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Cena przedpłaty poza granicami Mo­
n a r c h i i  A ustro-Węgierski ej jest umieszczo­
n a  w  n a g łó w k u  G azety N arodow ej.

Z powodu ważnych wypadków poli­
tycznych rozszerzyła „Gazeta Narodo­
wa" swoje stosuiiki z glównemi ogni­
skami politycznemi. W skutek tego
oprócz wiadomości, pochodzących z urzę­
dowego bióra korespondencyjnego, umie­
szcza najwcześniej własne telegramy 
polityczne, giełdowe I zbożowe.

Pod względem fejletonów i wiadomości 
literacko-artystycznych będzie Gazeta Naro­
dowa starała się jak dotąd o dobór tro­
skliwy, tak z pomiędzy utworów pisarzy 
narodowych, jakoteż tłumaczeń z piśmien- 
nictw obcych.
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ujaie utrudnia służbę pograniczną, i że on nie 
mógł spełniać dawanych mu instrukcyj, za co po­
padł w n ie’askę n ks. Nikity, i wobec pa­
nującej w Czarnogórze samowoli, nie pozostawało 
mn nic innego, jak  tylko uciekać. Instrukcje, ja ­
kie unają czarnogórscy koinendanoi pogranicr.ni co 
do opryszków, dają sie tak  skreślić : „Gonić za 
nim i gorliwie, ale broń Boże którego schwytać."

Na cześć poselstwa a u s t r j a c k i e g o  dal  
k r ó l  g r e c k i  obiad galowy.

L w ó w  dnia 30. grndnia.

Sejm  d o l n o - a n s t r j a c k i  uprzątnie się 
ze swemi pracam i do 9. stycznia. Prócz niego 
zebrał sie po świętach także sejm  t y r o l s k i .

Z W iednia nadchodzi wiadomość, że „wobec 
niepewności położenia, nie było jeszcze mowy o 
term inie zwołania R a d y  p a ń s t w a " .

Politik  wykazuje, źe zawezwanie posłów 
niemieckich sejmn c z e s k i e g o  przez m arszałka, 
aby weszli do sejm n, nie je s t dowodem zerwania 
rokowań z nimi, tylko prostym  wynikiem regula­
minu.

Do prepouowił ks. Łobkowic posłom niem ie­
ckim i eo oni odpowie fzieii, d o ty c h c z a s  posostaje 
w tajem nicy. Politik  donosi tylko, że „na warunki 
stawiane przez kom itet wykonawczy posłów nie­
mieckich, ani większość sejm ow a, ani gabinet 
Taaffego i wogóle rząd anstrjacki przystać by me 
mógł. W organach swoich oświadczają oni, że nie 
mogą wprzódy wejść do sejmu, dopóki rząd nie przy­
swoi sobie icb żądań. tj. programu swego me po­
rzuci. Że zaś hr. Taaffe ani utworzenia odrębnych 
terytorjów  niemieckich w Czechach, ani też uzna­
nia języka niemieckiego za nrzędowy od siebie 
zaproponować nie może, to powinno było zdawna. 
być jasnem  każdemu, kto zna lojalność i polity­
czną przeszłość hr. Taaffego, a przedewszystkiem 
stosunki jego polityczne z obecną większością 
rajchsratow ą".

Zamianowanie jenerała iażynierji K irschnera 
k o m e n d a n t e m  f o r t e c z n y m  w T r y d e n ­
c i e  je s t spełnieniem  jednej z pozycyj etatn m i­
nisterstw a wojny na r. 1888. W motywach do tej 
pozycji powiedziano, że zdauiem kół wojskowych 
ferteca Ołomuniec, wobec przy mierzą z Niemcami, 
nie ma tej wagi co dawniej, i komenda tej for­
tecy zwiniętą zostaje, podczas gdy ze względu na 
liczne fortyfikacje w południowym Tyroln, ustano­
wić trzeba dla nich koineudę osobną. A ws/.akżeż 
i z W łocham i jest A ustrja w przymierzu I

Pólnrzędowa Bosnische Post donosi, że do 
Serajew a zbiegł Radowan, jeden z p o g r a n  i 
c z n y e h  k o m e n d a n t ó w  c z a r n o g ó r s k i c h .  
Opowiada on, ie  dwuznaczne postępowanie Czar 
nogóry wobec sąsiadów, a zwłaszcza A ustrji, ogro-

Geselliger zapow iada nową niespodziankę 
dla P o z n a ń s k i e g o ,  m ianow icie, że naw et 
najn iższe urzędy przy poczcie, te legrafach  i ko­
le jach  n i e  b ę d ą  d o s t ę p n e  d l a  P o l a ­
k ó w.  Pism o te tak się o tej zapowiedzi wyraża, 
jakoby opierała się na jakim ś urzędowym re ­
skrypcie. „Byłby to nowy cios, tem boleśniejszy— 
pisze K ttrjer Poznański — że ten  zastęp ludzi, 
który dotąd w tych najniższych urzędach szu­
kał i znajdow ał zatrudnienie, chyba za morze 
pójdzie szukać pracy w przyszłości. A są to 
przecież dzielni pracownicy, odznaczający się sn- 
m ienuością i pracow itością, których jedynym  
grzechem  je s t to, że się urodzili Polakam i, i że 
tego p iętna zetrzeć za siebie nie potrafili. Od­
tąd chyba jedynie  m iejsca stróżów nocnych i do­
mowych będą otw arte dla ludzi, którzy w ładają 
polskim  językiem ".

O k a z e m c a r s k i m z d. 20. b. m., za­
rządzono wydanie 18 nowych seryj oprocento­
w anych b o n ó w  s k a r b o w y c h  (na im ienną 
sumę 54 mil. rubli) w m iejsco tyluż seryj z r. 
1880, które mają być ściągnięte. Gdy jednak  
znaczna część tych daw nych seryj już w róciła 
do skarbu państwowego drogą sp łaty  podatków 
itp., więc to nowe wydanie okazuje się po­
m nożeniem  bieżącego długu rosyjskiego. Snaó 
pustki są w kasach p. W ysznegradzkiego.

Snrowe postępowanie ze s t u d e n t a m i  wy­
wołało w całej R o s j i  głęboki# poruszenie, zwła­
szcza w mieście Moskwie, gdzie motloeh rzncił 
się na studentów, przyczem syn ks. Dołgornkowa, 
jenerał-gubernatora został pokaleczonym, Stoiet 
zwala niepokoje studentów na podżegania z zagra­
nicy, zwłaszcza wychodźcy P. L. Ławrowa, który 
wysyła między młodzież agitatorów. Aroyciekawem 
jest, co dalej pisze S w ie t :

„N a każdy sposób tego niepodobna pominąć, 
że te „niepokoje11 prawie zawsze wybuchają w 
chwili napięcia naszych stosanków do niektórych 
mocarstw. Tak no. było w czasie ostatniej wojny 
z Turcją. Są fakta, dowodzące np., że szef tajnej 
policji pewnego wielkiego i blizkiego nas państwa 
europejskiego na dwa tygodnie naprzód o zam iarze 
wysadzenia pałacu Zimowego w powietrze wie­
dział i tylko „w skutek rozm aitych okoliczności“ 
nie był w stanie zawiadomić kogo o tem  nale­
życie."

Sw iet tu wyraźnie obwinia rząd n iem iecki 
o w yw oływ anie rozruchów w R osji i udział w 
najczarn iejszych  sp iskach  nih ilistów , a więo po­
tw ierdza wiadome rew elacje paryzkiej Agence 
Librę  w tym względzie.

Z P etersburga podają wieść arcyniepew ną, 
że ks. O l d e n b u r s k i ,  który bawi w Paryżu, 
ma m ieć m isję om ówienia warunków wspólnego 
dzia łan ia  R o s j i  i F r a n c j i .  K siążę ten , na­
leżący do rodziny carsk iej, wcale nie je s t zdolny 
do czynności, w ym agających natężenia głow y.

Z W iednia donoszą d z is ia j: „ P o s ł o w i e  
r o s y j s c y  otrzym ali polecenie zapewnić dwory, 
u których są uw ierzyteln ieni, o u s p o s o b i e ­
n i a c h  p o k o j o w y c h  R o s j i .  M ocarstwa 
przyjęły to zapew nienie z pewnym skeptycyzm em , 
albowiem  nie masz ani jednego faktu ze strony 
rosy jsk iej, któryby mógł stw ierdzić te pokojowe 
zaręczenia. Książę K antakuzen, radca am basady 
rosy jsk iej, który był powołany do Petersburga, 
wrócił wczoraj ztnm tąd, i m iał konferencję z n ie ­
m ieckim  am basadorem , księciem  R euss".

Telegramy z Monachium konstatują, że ba­
warska adm inistracja wojskowa otrzym ała w pra­
wdzie od rześkiego m inisterstw a wojny w B erli­
nie zaoytanie, czy na wypadek mobilizacji Bawa 
rja  je s t dostateczuie przygotowaną — lecz pyta­
nie takie powtarza się regularnie w pewnych od­
stępach czasu, a samo już urlopowanie żołnierzy

na święta we wszystkich pułkach bawarskich, 
wskazuje dostatecznie, że o m o b i l i z a c j i  n i e - ,  
m i e c k i e j  na teraz ani mowy niema.

Prace k o m i s j i  w o j b k o w e j  r a j c h s -  
t  a g u niemieckiego m ają rozpocząć się bezzwło­
cznie po zebraniu się rajchstagu. Zdaniem dzien­
ników berlińskich, nowa ustawa wojskowa będzie 
mogła być ogłoszoną jeszcze w ciągu stycznia.

Prezydjnm  rajchstagu nie otrzym ało jeszcze 
projektu ustawy o przedłużeniu u s t a w y  s o c j a ­
l i s t y c z n e j  na 5 la t i o prawie wydalania so­
cjalistów z granic Rzeszy, choćby byli obyw atela­
mi Niemiec. Pewnem je s t jednak, że prezydjnm 
projekt ten wkrótce otrzym a. Se j m p r u s k i  zbie­
rze się d. 15. stycznia.

Ju liusz F  e r  r  y otrzyojnje wiele adresów, 
wyrażających mn sym patje ludności i p ro te s tu ją - ' 
ce przeciw atakom na niego.

Siecle ogłosił artykuł, w którym  zaleca go­
rąco jak  najn cb le jsze  r o z w i ą z a n i e  I z b y  
p o s ł ó w ,  i wzywa przytem  deputowanych, ażeby 
uchwalili sami w tym duchu rezolncję. Z powodu, 
że w Radzie zawiadowczej wydawuictwa tego 
dzieunika zasiada sonator Carnot, ojciec prezy­
denta republiki, wyraziły inne dzienniki domysł, 
że inicjatywa rozwiązania Izby wyszła od prezy- j 
denta. Domysł ten wywołał burzę we francuskiej 
prasie radykalnej i ubolewanie, że frakcja  skrajna 
tak mocno się pom yliła i przy wyborze prezyden­
ta dała swe głosy „reakcjoniście", którym jes t 
Sadi-Carnot. Figaro  występuje także przeciw my­
śli rozwiązauia Izby i twierdzi, iż m onarchiści się 
łudzą, jeżeli miiiemają, że przez nowe wybory 
zdołaliby wzmocnić swoje stronnictwo.

Z Paryża donoszą, że s t a n o w i s k o  g a ­
b i n e t u  T i r a r d  je s t w ogóle bardzo trndnem . 
Jeżeliby rozdwojenie pomiędzy grupam i repnbli- 
kańskiem i trw ało dalej w dotychczasowym kie­
runku, co je s t bardzo prawdopodobuem, wówczas 
rozwiązaaie Izby stanie się koniecznością, z czem 
już teraz prezydent rzeczypospolitej Carnot liczy 
się na serjo.

Wcj3ka francuskie zajęły północną granicę 
Ton k i n u .  _____

Odnośnie do naszego wczorajszego te leg ra­
mu, otrzym ujem y dzisiaj bliższe trochę szczegóły 
o mowie G l a d s t o n a ,  którą na wyjeździe do 
Włoch m iał d. 27. bm. w ratusza w Dover. 
W skazując na oświadczenie Salisbnryego, ie  po­
kój Enropy jest zagrożony, powiedział G ladstone: 
„Ńie przeczę temn, spodziewam się jednak, ie  
pokój na lądzie enropejskim iie  utrzym a. Wogóle 
zrozumieć nie mogę, dlaczegoby pokój na długi 
czas nie mógł być utrzym anym . Sądzę, ie  gdyby 
wbrew wszelkim oczekiwaniom wojna lądowa

stąpieniu Rumunii do trójsojnszu, gdyi nietylko 
byłoby to znacznym posiłkiem wojennym, ale co 
główna, sam fakt ten  wielce by się przyczynił do 
utrzym ania pokoju. Pam iętajm y jednak, ie  nie la 
wno tem u, rumuński m inister spraw zagr. w Izbie 
posłów wskutek interpelacji z całą oświadczył 
stanowczością, ie  wszelkie pogłoski o przystąpie­
niu Rumunii do sojuszu austro-niem ieckiego nie 
m ają podstawy, Rumnnia bowiem stara  się o to, 
aby mieć wolne ręce, i nie angażować się ani za 
tein ani za owem mocarstwem, żeby przeciwni­
kowi tego mocarstwa nie dać powoda do podejrzeń 
i do kroków nieprzyjacielskich.

„Komn tu dać wiarę, czy Timesowi, czy u- 
rzędowym oświadczeniom rumuńskiego m inistra 
spraw zagrauicznych ? Słyszymy różne rzeczy o 
usiłowaniach Rosji, aby Rumunię na swoją uocią- 
gnąć s tro n ę , wątpimy jednak, aby Rumunia je ­
szcze raz chciała za Rosję wydobywać kasztany z 
żarn, zwłaszcza gdy się j^zez 10 la t przekonała o 
rzetelnej i czynej przyjaźui A ustrji."

podstawie nogę grze hazardow ej —  lepiej więc 
nodtrzymywać szacherki polityczne, m i  doprowa­
dzać do uczciwego, ostatecznego obrachunku.

Tym czasem  dla takich dyplomatów coraz 
mniej zaczyna być miejsca w tej ooważuej 
sytuacji, jaka się w m onarchii wytwarza. Ludzi 
kroju tak  lekkom yślnego, tych wiecznie po wierz­
chu życia pływających bulionów, którzy nie mają 
odwagi żadnem a niebezpieczeństwu zajrzeć w oczy, 
bo im tak  dobrze, jak  je s t —• nie będzie może 
już na nic potrzeba. A nim to usstąoi. i ci nawet, 
co palce w te j wielkiej akcji dyplomatycznej m a­
czali śm ieją  się nobryjomn z fiaska, które ich 
meuerów politycznych spotkało.

W czoraj wieczór m iał k r ó l  s e r b s k i  przy­
jąć dymisję gabinetu R i s t  i c z a. Radykalni człon­
kowie skupczyny działają podług wskazówek ro­
syjskiego konsula, Persiauiego, który rozporządza 
znacznemi samami.

wybuchła, Anglia nie da -^ ę  w uią wciągnąc, 
Chyba żeby tego obowiązki, tinteresa i honor je j 
z całą jasnością wymagały"

W idać, że w skutek starsśc i czy zaślepienia 
opozycyjnego do Saiisbury’ego został wzrok Glad- 
stoua bardzo osłabiony.

W edług doniesień z R u m u n i i ,  odbyła się 
zeszłej soboty narada k o m i t e t u  o b r o n y  k r a ­
j o w e j .  W arseuale buk&roskim napraw iają pil­
nie arm aty  i inne przyrządy wojenne, i liczba 
robotników będzie pomnożoną. M inister wojny ma 
założyć magazyny w Tulczy lnb Kostancy (kn 
Rosji). Oficerowie nie dostają długich urlopów. 
Niedawno temu m iał przybyć do Bukaresztu jakiś 
wyższy oficer niem iecki — dla zaproponowania 
ulepszeń w wojskowej słnżbie sanitarnej.

Time$ donosi: „Od pewnego rnmnńskiego 
męża stann, który przed kilkoma laty wysoką po­
sadę dyplomatyczną piastował, dowiadujemy się, 
że R u m u n i a  p r z y s t ą p i ł a  f o r m a l n i e  
d o  s o j n s z n  ś r o d k o w  o - e n r o p e j s k i e g  o, 
i to jeszcze przed trzem a la ty , kiedy Bratiano 
bawił w Friedrichsrnhe n ks. Bismarka. Romania 
zobowiązała się w razie wojny między Rosją i 
A ustrją. w którejhy także ŃieuiGy udział brały , 
wystawić arm ię 150 000, i natychm iast przejść 
do ofenzywy. W anstrjackim  planie wojennym 
liczą na to, że arm ia rum uńska przekroczyłaby 
w północnej Mołdawie P rn t, i pochodem na Ki­
jów, zajęła tyły Rosjanom*.

Na to odpowiada kom unikat Pester L loyda: 
„W łaśuie te ostatnie szczegóły mogą budzić pe­
wne niedowierzanie Bylibyśmy bardzo radzi przy­

P iszą nam  z W i e d n i a :
Nie dla wszystkich, co nawet um ieją czytać 

gazety, była zrozumiałą pewna akcja, która się 
w szpaltach dziennikarskich poczęła, kawałek E u ­
ropy obiegła — i zrobiła fiasko, okrywając refle­
ksami śmieszuości swoich inicjatorów...

Przed kilkunastu dniami, uważaliści zapewne 
niewinny na pozór telegram  w Czasie, donoszący 
światu, że jeden z arcyksiążąt ma niebawem udać 
się do Petersburga. Czas zastrzegł się wówczas, 
że nie bierze za tę wiadomość odpowiedzialności, 
prawdopodobnie na to tylko, aby tern większą 
zwrócić na niego uwagę. Później pojawiły się je ­
szcze dwa tego redzaju telegram y, wymieniające 
wyraźnie arcyksięcia Karola Ludwika jako tego, 
który z jakąś tajem niczą misją polityczną udać się 
ma do cara. To samo podawała tu te jsza Corresp. 
de l'Est.

Wiadomość taka m usiała oczywiście zwrócić 
ua siebie uwagę. Pow tórzyła się więe w różnych 
pism ach, miedzy lnnem i — co je s t znaczącem— w 
Journ. des Debats, znalazła miejsce w organach ber­
lińskich i petersbnrskich, i doczekała się komentarzy 
dla A nstrji wcale nieprzychylnych. Równocześnie za­
częły się pojawiać w pismach rosyjskich zapatry­
wania, że do wejuy między Rosją a A ustrją mo­
głoby przyjść wprawdzie, lecz jedyną wojną popu­
larną, na którą każdy Rosjanin gotów iść z zapa­
łem , to wojna Rosji z N iem cam i. Pisano przytem , 
że porozumienie Rosji z A ustrją jeszcze w osta­
tn iej godzinie nie je s t wykluczone, ie  są to pań­
stwa słowiańskie, które na tle  współopieki nad 
plemionami słowiańskiemi wspólne mają cele i tp. 
Ale pojawił się też pod dobrze znanym zna­
kiem dwóch gwiazdek ognisty artykn ł w Pester 
Lloydzie , uderzający na Rosję, a występujący ja ­
skrawo przeciw zabójczej myśli porzucenia sojuszu 
z Niemcami, jak i się po niektórych głowach aw an­
turniczych błąka.

Chcąc poszukać ścieżek, którem i cała  ta in ­
tryga chodziła, natrafiłem  ua ukryte ścieżki, wio­
dące do Laenderbanku i jego wielkich dyploma­
tów, spokrewnionych nieco z ideami m argr. W iel­
kopolskiego, który niedawno tem n bawił w K ra ­
kowie.

Chciano sobie zrobić akcję dyplom atyczną 
na własną rękę, rojono juź o l&nrach, lecz n ieste­
ty zarzucona wędka nie chwyciła, pławik drgał, 
lecz nie poszedł pod wodę —  i nastąpiło fiasko: 
kategoryczne dem enti Fremdenblattu. Nie potrze­
buję wam dodawać, że w właściwych sferach 
dworskich ani na chwilę o podobnej „m isji" nie 
myślano.

Niektórym bankom dzieje się dobrze w tej 
mętnej wodzie, jaką  je s t niezawodnie ciężki, zbroj­
ny pokój. Na serbskich walorach i kolejach da 
się coś zarobić, na zręcznej grze giełdowej można 
się także obłowić, operują więc wedle gadki o 
penach: biorą z żywego i z um arłego. Dlaczegóż 
w>ec błogiego stann owego nie przeciągnąć in iii- 
finiłum ?  W ojna na serjo — nie same tylko s tra ­
chy wojenue —  mogłaby niejedną robaczliwą spe­
kulację rozbić w puch, obniżyć grnbe dywidendy,

Przygotowania.
W czoraj zy nasz telegram  o grom adzeniu się 

wojsk rosyjskich w Besarabii znajduje potw ierdze­
nie i w innych doniesieniach. Podejrzyw ają Rosję 
c<t &z bardziej, i e  dem onstrując wojskowo na 
s>*.ych granicach zachodnich, zam ierza wywołać 
rnchy rewolucyjne w B nłgarji, a następnie zajać 
ją  przygotowanymi w Besarabii wojskami. Jakkol- 
wiekby się to stiło , czy przez sforsowanie przejścia 
przez Rumunie, czy przez wyładowanie na wy­
brzeżach B nłgarji — zaws/.e dałoby to hasło do 
pożaru wojny nietylko na półwyspie bałkańskim .

Z Bukaresztn i B e lg ra lu  sygnalizują podnie­
cone działanie ajentów rosyjskich, a w całej B uł- 
garji dokonują się bardzo energiczne przygotow a­
n a  m ilitarne. W Sofii jest. taki ruch, jakgdyby 
Bnłgiirja przygotowywała się do bardzo bliskiej 
wojny.

1'ośrednie sądowania opinii rządu rosyjskiego, 
jakiem i ustępstw am i ze strony m ocarstw  europej­
skich w sprawie bułgarskiej dałaby się zadowol- 
Bić, nie doprowadziły do niczego. W ywołało 
owszem szydercze uwagi pism rosyjskich i ja sk ra ­
we kontrpropozycje. Uważano np. ze strony Au­
s tr ji, że zgodzenie się na usunięcie ks. Ferdynan­
da z Sofii byłoby ze względu na dotychczasowe 
jej polityczne stanowisko niemożliwem, tym czasem  
dzienniki petersburskie przechodzą już poza ten 
punkt, i utrzym ają, że gdyby naw et ks. F e rd y ­
nanda z B utgarji wypędzono, przecież przesilenie 
uie zostanie tem  usunięte, bo Rosja musi konie­
cznie dążyć do odzyskania przynależnego je j wpły­
wu na Batkanie. N aw et gdyby A ustrja  ustąpiła  
z Bośuii i Hercogowiuy, jeszczeby i tego nie by­
ło dosyć, bo starałaby  się wówczas o wzmo­
cnienie swych wpływów ua Serbię itd . Jednem  
słowem pisma rosyjskie zdają się drwić z podsn- 
wauych rządowi rosyjskiem u sposobów zadośću­
czynienia, i dążą same do postawienia kwestji na 
ostrzu noża, a zgodnie z tem rząd rosyjski nie po­
przestaje w przygotowaniach, które mają wprost 
cechę wojenną.

*
O ruchach wojsk i dalszych przygotowaniach 

wojennych Rosji mam y dziś następujące wiado­
mości :

Z Poznania telegrafują do N. fr . Presse, że 
dragoni, stacjonowani w Rajgrodzie, na granicy 
P rns Zachodnich, oraz inne szwadrony jazdy ro­
syjskiej, zostały bezpośrednio przed św iętam i prze­
sunięte kn południowi, ua granicę Szlązka i 
G alicji..

Do Gazety polskiej w Czerniowcach piszą 
z Kam ieńca podolskiego :

„Z naocznego przekonania się donoszę, że 
stan  wojsk w pobliżu granicy je s t n astępu jący : 
W Proskurowie 4 pułki piechoty po kw ateiaeh. 

) Koszary dla a rty le rji przysposabiają pilnie. — Na 
| Zarzeczu i Rezyszuie po jednym  pułku piechoty. 

—  W Kamieńcu stoją ułani, huzarzy i dragoni w 
; koszarach i fortecy po kilka szwadronów.

W okolicy Czarnego Ostrowa dwa pułki 
i piechoty i jeden konnicy. — Chocim na załodze 
| ma dwa pułki piechoty, jeden tz. cz&ruej komen- 
| dy i je len inwalidów.

W Sorokach aż do Nowosielicy i Podwoło- 
czysk razem siedin pułków mieszanej broni. — 
Nadto z Kijowa przybvwa kn granicy gaLcyjskiej 
a rty lerja  ; wiodą ciężkich a rm at 27. Wojsko obozu­
je w polu.

I Z Proskurowa do K am ieńca pod dozorem 
inży nierji wojskowej budują pospiesznie szosę 
bitą.

SPRAWUNKI.
O B R A Z E K  Z  Ż Y C I A  K O B I E T

Alberta Wilczyńskiego.

Niech łeje deszcz jak z cebra, niech pioruny 
żywe biją z nieba, śnieg w oczy dmie, a wicher 
przekręca parasole — proszę spojrzeć na nlice 
m iasta — kogo tam  najwięcej spotkacie? — ko- 
b is ty !

Co u licha za in teresa pędzą te delikatne 
stworzenia z domn?—  myślałem sobie. O ile znam 
stosunki nasze, tylko mała ich cząstka zajęta 
pracą poza kołem  rodzinnein, musi iść na wyzna­
czoną godzinę, ale większość nie ma potrzeby na­
rażania zdrowia i ubrania na tak  ryzykowne wy­
cieczki. T rap iła mię ciekawość, śledziłem i prze­
konałem się, że większa część tych pań idzie do 
m iasta po sprawnnki.

Młode panienki, jakkolwiek i te mają wiele 
zacięcia do owych sprawunków, nie są tak  zapa­
m iętałe, jak starsze mamy, ciocie, wnjeuki, któ­
rym się zdaje, ie  n ik t nad nie lepiej się nie zna 
na towarach i cenach i n ik t nie ma takiego gustu 
ja k  one. Dla tego też koroną tego rodzaju arna- 
torstw a są wyprawy ślubne, o k‘órych m arzą, 
kiedy jeszcze konkurent nie myśli uderzyć do ich 
pupilek, a które dla samych sprawnnków gotowe 
są na wszelki sposób przyspieszyć akcją zm ierza­
jącą  do małżeństwa. Bo proszę sobie wyobrazić, 
co to jest mieć kilka lnb wiecej tysięcy do dy­
spozycji, które jak  najprędzej mają się zamienić 
na stosy m ateryj, sukien, bielizny, koronek, w stą­

żek i tylu drobnostek należących do wyprawy; — 
co to je s t za perspektywa do czynienia projektów, 
rad, og ląlaó , targowań sie, przym ierzań — w re­
szcie narzekań i zm artwień.

A m atorki sprawunków dzielą się zazwy­
czaj na dwie kategorje. Jedue kupują z wielką 
pompą, ostentacyjnie w wielkich i pierwszorzęd­
nych sklepach, żeby je też obce kobiety widziały, 
no i trochę zazdrościły; drugie znów, z natnry 
oszczędne, co częściej się zdarza, wyszukują naj­
tańsze nawet tandetne kramy, gdzieś tam  po 
brudnych zaułkach, dziedzińcach, piętrach, na tan ­
decie, aby tylko wynaleźć coś niebywałego, po 
bajecznie tanich cenach — słowem kupią , który 
się sam nie zna na wartości sprzedawanych towa­
rów i poprostn pozwala się wyzyskać.

M anija sprawnnkowa z biegiem la t am atorki 
przeradza się w nałóg delektowania się tem za­
jęciem, a zatem  rozkładania kupna, że tak  po­
wiem, na porcje, aż do skutku. Niby to się za­
pomina czegoś kupić i to bardzo potrzebnego, aby 
znowu iść do m iasta i szukać.

— W idzisz Maniusin — mówi taka mama 
do córki oglądając w domu m aterjał, przypuśćmy 
aa suknie —  zapomnieliśmy kuoić na listw ę...

— A mnie sie zdaje —  rzecze córka — że 
i guzików kupiłyśm y za mało...

— Praw da — tuzin nie wystarczy. Jak  js 
mogłam tyle kupić, wiedząc, że trzeba najmniej 
16-cie... Ci żydzi, to zawsze wmówią, że będzie 
dosyć, aby tylko sp rzed ać ; — trzeba najm niej 
cztery jeszcze dobrać.

— Otóż nie wiem, czy dobierzemy takie sa­
me... W idziałam , że w pudełku, które wyniosła 
knpeowa, był tylko jeden  tuzin takich... uie zarę­
czam, ale tak mi się zdaje...

— W takim  razie trzeba będzie odmieuić... 
Ale, ale patrzajno, jaki to zuów jedwab znpełnie 
inny ma kolor, niż m aterja 1

—  Rzeczywiście, ta  jest bronzowa, a jedwab 
wpada w kolor orzechowy... W sklepie ciemno, 
taki tłok zawsze, że niepodobna dojrzeć... Jnż 
tyle razy mówiłam sobie, że nie warto chodzić do 
Marknsowej, a zawsze tam idę...

—  No i teraz wypadnie znowu pójść do niej, 
bo w innym sklepie nie zam ien ią ..

Gdy idzie ta  rozmowa, a najczęściej na 
drngi dzień po załatwieniu owych braków, lub ich 
zam ianie, córka rozwinąwszy m aterja ł na suknię, 
przykłada go do stanika i spódnicy, mierzy i 
szpilką odmierzone części przepina —  i pokazuje 
się, że kupiono za mało.

—  Zabraknie najm niej pół m etra...
— Nie może być I
— Zaraz mamę przekonam : ot tyle ua sta ­

nik, ty le na spódnicę, ty le na npięc.e, a gdzież 
rękawy ?...

— Czekajno wystarczy —  rzecze m atka — 
wydobywając gdzieś z komody ogromny zwój pa­
pierowych form powycinanych z gazet. Rozkładają 
sie tedy na dużym stole w jadalnym  pokoju, g ła ­
dzą papier, przymierzają; rysują, tasiem ką centy­
metrową obejm ują — i mimo kilkanaście razy 
zmienianej sytuacji taśmy tu i tam , wyczeroanin 
każdego zbywającego skrawka, pokazuje się z 
wielkiem um artwieniem , źe na rękawy i na koł­
nierz nie wystarczy.

— Trzeba dokupić, nie ma rady! W idzisz 
Maniu, jak  muie snbjekt zapewniał, że tyle a tyle 
metrów będzie dosyć...

— Czy to mama nie wie, te  żydzi tak za­

wszę robią, aby tylko sprzedać. Co im szkodzi, 
ie  ktoś musi dobierać...

— Oho, jnż wiecej do żydów nie ide.
Mąż czeka ua obiad, służąca nie może na­

krywać, bo panie m ierzą na stole i nic nie widzą 
i nie Błyszą; stało się bowiem nieszczęście — 
kupiono pół m etra m niej... A nuż tego m aterjału 
w sklepie już zabraknie i kto tymczasem resztę 
ze sztuki kupi! H a, nie można ani chwili zwle­
kać, bo jakże nszyć suknię bez rękawów.

—  Mężusiu mój drogi, zjedźcie tu obiad 
z dziećmi bez nas... my musimy iść natychm iast 
do m iasta...

—  Zlituj się, deszcz leje jak z cebra...
— Ha, nic nie pom oże!... Mauin podaj mi 

okrycie... gdzie je s t pa raso l.. Jagusiu!... — woła 
na sługę —  gdzie parasol... że też n ik t go w swoim 
miejscu nie postawi...

— Zostawić ebiad dla pani? — pyta słu ­
żąca.. .

—  Ja k  chcesz... M aniusiu preJzej... trzeba 
m aterja ł wziąć ze sobą, bo “Ztnki uie znaj iziem y, 
to się weźmie w iunyin... Że ja  też dałam się 
tak  subjektowi namówić... powiem mn słowo 
prawdy... to je s t bardzo brzydko z jego strony ..

—  N aturalnie —  mówi córka — jeżeli się 
tyle n niej kupuje...

—  Zostaw trochę pieczeni Jagusiu ... Maniu 
chcesz zupę?

— Gdzie mnie tam w głowie zupa... idź­
my prędzej...

—  W eźcie dorożkę —  woła mąż za niem i.
Ale one już nie słyszą, nic nie widzą i tylko

pędzą po owe pół m etra — piechotą, bo szkoda 
wydatkn na fiakra.

Oto jpst jeden z tysiąca prwodów do pere­
grynacji wśród bnrzy.

Sądzisz łaskawy czyteln ika, że inaczej ta  
sprawa wypadnie, jeżeli przypadkiem  kupiło się 
za dużo, dajm y na to znów o pół m etra  (co je ­
dnak rzadziej sie trafia). Jeszcze większe z tego 
powodu zm artw ienie.

—  Szkoda wydatkn —  mówi zasmucona 
m atka — widzisz Maniu, to twoja nam owa; mało 
hę Izie. mało — ja  przecież wiem, ile wyjść po­
winno na suknie...

— Mówiła mi H en ry sia .. że tyle oddała de 
magazynu, jeszcze powiedzieli, że mało, i kazali 
dokupić...

—  Do m agazynn! —  powtarza z przekąsem 
m atka. — W m agazynach wszyitko odbywa eię 
z m arnotraw stw em , albo też... uie chcę posudzać... 
Jak  ońi tam krają... czy ich obchodzi oszczęd­
ność?... B oże mój, ua co ja  też kupiłam  ty le , co 
z t ju i  kaw ałkiem  zrobić!

W idząc to małzouek, aby czemś pocieszyć 
m agnifikę. odzywa się z naiwną perswazją:

— Niech zostanie; schować, będzie na ła ty .
Obie panie parsknęły przymuszonym śmie­

chem.
—  Paradny jesteś ze swemi ła ta m i!  K to 

dziś reperuje suknie? Myślisz, że to tak  jak 
dawnych czasów u twojej m atki...

—  Kochanie, sądziłem ...
— Co ty się znasz na tem 1... N aw et choć­

bym chciała odmienić kiedyś rękawy czy stanik, 
to  wiesz przecież, że m aterja  w noszenia pło­
wieje... Jakże ja  też mog am brać tyle...

Następuje dłuższa pauza milczenia, oszczęd- 
; nej pani łzy ookaznją się w oczach.
I (C. d. a.)
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GAZETA NAJŻODUWA z Sobot/ dnia 31. Grudnia 1SS7.

Natnraiuą jest rzeczą, te w chwili obecnej, 
nito w obwili lusU&cji ostatecznej, rozpatrywaną 
bywa w różnych pismach wartość militarna po 
ozczególnych broni i siły ich w różnych państwach. 
Między innemi podał był ostatniemi dniami Pe- 
n er  Lloyd  wiadomości o artylerji austrjackiej. 
Oto najważniejsze szczegóły tej re la cji:

„Jako działo polne mamy obecnie 9-centy- 
metrową armatę odtylcową, a jako działo lżejsze­
go kalibrn dla bateryj konnych armatę 8-centy- 
metrową. Oba kalibry wyrabiają się z metaln 
Ueh&tinsa, tj. z bronzn stalowego, (podczas gdy 
pruskie i rosyjskie działa lane są ze stali) i oba 
nie pozostają w tyle poza działami jakiejkolwiek 
innej armii enropejskiej; owszem nasze działa 
tak pod względem materjału jak dokładności strza­
ła i lekkości w wykonywaniu obrotów mają nie­
jedną ponad tautem i wyższość. Także i co do a- 
mnnioji —  będącej jednym z głównych warunków 
dobrej artylerji —  odpowiada ona wszelkim naj­
nowszym wymaganiom, a gdy jeszcze kartaczo­
wnice nasze dostaną lont nowego pomyHn, co się 
niebawem stanie, wtedy i pod tym względem &r- 
tylerja nasza nie potrzebuje lękać się bynajmniej 
porównania z innemi.

„Co do wykształcenia naszej artylerji, stoi 
ono zupełnie na wysokości zadania i odpowiada 
starej tradycji, według której artylerja austrjacka 
jest najlepszą w całej Europie. Wszak nawet ks. 
Bohanlohe w swoich „Listach wojskowych", oddał 
niedawno artylerji auśtrjackiej tę sprawiedliwość, 
owietne rezultaty, osiągnięte zostały dzięki nie- 
tylko ciągłej pracy artylerji naszej nad sobą, ale 
przeważnie i głównie znakomitym przepisom re- 
gnlaminn, który ta.ri rozwój cu g ły  nakazuje. Tym 
to przepisom, a w szczególności „Regulaminowi 
ćwiczeń c. k. artylerji* oraz „Podręcznikowi do 
nanki artylnrji dla podoficerów i formajstrów“ 
którego nowe wydanie pejawiło się w roku ubie­
głym, winu „my postęp w rozwoju naszej artylerji.

„Właściwa e^ynność artylerji, tj. strzelanie 
i trafianie, dopiero wtedy się rozpoczyna, kiedy 
artylerja dojdzie do miejsca w którem jej potrze­
bują, a eo się tyczy strzelania, osiągnęliśmy nrzy 
próbach taką biegłość, że odpowiadamy nietylko 
wszelkim wymogom nowoczesnego prowadzenia 
wojnj, ale nawet jako wzór służyć możemy.

^Nareszcie wspomnieć należy, iż nowy regu­
lamin także i eo do wykonywania ruchów podczas 
bitwy zawiera tak jasne i zwiezie prsepisy, na 
podstawie doświadczeń najnowszych wielkich wo­
jen ułożone —  że i w tym kiernnkn zrobiono 
wszystko, co było można, ażeby na wyo&dek, gdy­
by armia nassa miała wstąpić w okres właściwe­
go d z ia ł.z a, można być zupełnie spokojnym, że 
i artylerja spełni należycie to, co do niej będzie 
należało.*

Liczba wypadków zastosowania środków przy­
musowych względem rodziców i opiekunów u epo- 
syłająch dzieci do szkoły była w ubiegłym roku 
szkolnym znaczną, ale zawsze już mniejszą, ani­
żeli w roku szkolnym 1S85/6. Mianowicie spadła 
liczba orzeczeń nakładających karę aresztu (5322) 
o 639, a liczba orzeczeń nakładających kary pie­
niężne (26.661) o 482. Suma kar pieniężnych 
ściągniętych w roku 1886/7 wynosiła 7367 zł., a 
pozostało jeszcze do ściągnięcia 12.104 zł. Jeszcze 
korzystniej przedstawiałby się stosunek, jeżeliby 
za podstawę porównania wzięte zostały :yfry z r. 
1884/5. gdyż właściwie jn i od tego roku zaczęła 
spadać liczba wypadków zastosowywaDia środków 
przymusowych. Świadczy to niewątpliwie o dobro­
wolnym wzroście frekwencji, która w niektórych 
okręgach szkolnych wywołuje takie przeludnienie 
poszczególnych szkół, iż dalsze zastosowywanie 
przymusu wobec chwilowej niemożności uzyska­
nia środków na rozszerzenie szkół i na pozyskanie 
nauczycieli nie ma celu.

Frekwencja szkół ludowych.
Za sprawozdania, przygotowanego przez Ra­

dę szk łu* krajową o stanie szkół Indowych za 
rok 1886/7, podajemy następujące daty, świad- 
eiąee o pomyśinem wzmaganiu się frekwencji 
w naszych szkołach ludowych.

Biorąe za podstawę obliczenia pięcioletnie, 
ekaże się następujący wzrost frekwencji w szko­
łach lodowych: W r. 1876/7 wynosiła frekwencja 
OiMna w całym kraju 226.589 dzieci, w r. 1881/2 
307.346 dzieci, a w r. 1886/7 387.593 dzieci. 
Przyrost w całym dziesięcioleciu wynosi zatem 
16l.Q04, a więc przeszło , /8 całej frekwencji z przed 
laty dziesięcin. Dodać do tego należy jeszcze dzie­
ci uczęszczające de szkół prywatnych, których fre­
kwencja jednak stanowi ułamek nieznaczny (5 */0 
frekwencji sz ió ł ludowych publicznych). Według 
języka wykładowego stosnnek frekwencji jest na- 
stępojący: Uczęszezaie do publicznych szkół Indo­
wych z językiem wykładowym polskim 238.710 
dzieci, z językiem wykładowym ruskim 136 726 
dsieei, niemieckim 2.978. polskim i ruskim 8.771 
polskim i niemieckim 372. ruskim niemieckim 36. 
Zatem mimo znacznie większej liczby szkół ru ­
skich llnśc dzieci uczęszczających do a - kół polskich 
byłs o 101.984 d ieei wyższą. Tłomaczy sie to 
naprzód siluą frekwencją szkół o kilkn klasach po 
miastach, mających przeważnie jeżyk wykładowy 
polski, a powtóre pannjącem powszechnie w zacho­
dnich powiatach przelndmeniem szkół ludowych.

Żadnej zgoła nanki nie pobierało w gminach 
objętych wykazami okręgowych Rad szkolnych 
2S6.65a dzieci, w wieku od 6 do 12 lat, więc 41 "/* 
dzieci obowiązanych do uczęszczania nu naukę 
codzienną. Jeżeliby za podstawę obliczenia wziętą 
Wstała konskrypcyjua cyfra dzieci obowiązanych 
do uczęszczania na naukę t. j. z włączeniem m iej­
scowości gdzie jeszcze szkół niema, to niestety pro 
cent powyższy wzrósłby do 51. Zawsze jednak i 
na tym pnnkeie polepszenie stanu w ostatnim  
dziesięcioleciu jest niewątpliwe, bo wynosi 4 • /, 
pgólntj cyfry dzieci na korzyść oświaty. Więcej 
niż połowa dzieci w wieku szkolnym nie pobiera­
ła żadnej nanki w powiatach Żywiec, Niego. Li­
sio , Turka, Drohobycz. Dolina, Tłumacz, Boho- 
rodczany, Nadwórna, Kołomyja, Kosów, Horrden 
ka, Podhajce, Brzeiany, Zbaraż, Skałat, Czortków, 
Bnczaez, Zaleszczyki i Borszczów. Najwięcej anal­
fabetów dostarczają zatem powiaty wschodnie, a 
mianowicie okolice górskie i cały płat połndsio- 
wo-wschodni Podola galicyjskiego.

Nanka dopełniająca, która w ubiegłym rokn 
szkolnym weszła w nowy okres wskutek wprowa- 
djeuia w życie ustaw szkolnych z dnia 2. lutego 
1885 r., oraz wydania stacnte i planu nauki, wy- 
kaioje co de frekwencji uardto korzystne wyniki. 
Uezęszeiało bowiem na tę nankę w ubiegłym ro­
ku szkolnym o 12 449 dzieci wiecei, aniżeli w ro­
k i  szkolnym 1885/6 tj. ogółem 7.1944 dzieci.

H a  miejscowa 1 zamiejscowa.
Lwów dnia 30. grudnia.

* M iasto  W śn iegu . A  więc pada, ciągle pada! 
Od wieczora do poranku, od poranku do wieczora 
śnieg się sypie bez ustanku. Niezbłagane są niebio­
sa mimo prośbę najgorętszą: na ulicach całe góry

. białej masy już się piętrzą. Tramwaj biedak, choć je 
zmiata i na tory ciągle soli, dać nie mogąc sobie ra­
dy, sunie coraz to powolej. I ponure snuje myśli, że 
gdy zamieć wzmocni tamę, będzie musiał rzec na 
koniec: „Ne utnesg w ie Abraham el“.

Ach, szczęśliwa głowa taka i szczęśliwa sto­
kroć noga, której pan w cichości może gdzieś za 
piecem chwalić Boga. Lecz niestety, człek zwyczajny 

; musi rzucać domu progi, a wychodząc, nie zostawia 
! ani głowy, ani nogi Ztąd też jedna, jak i drugie 

cierpieć muszą co niemiara, bo brnąć po pas. iść w 
zamieci — nie tak mała to ofiara!

Na chodnikach, jak  na drodze śnieg powznosił 
swoje wały; ledwie że się środkiem wije do przecho- 
du przesmyk mały. Naturalnie tutaj wszyscy w je­
dną stronę iść nie mogą, więc wymijać się potrzeba, 
choć tą sumą mkniemy drogą. A ścieżeezka jest tak 
wąska jak wchód w niebo Mahometa; właśże w śniegu 
wał, mężczyzno, aby mogła przejść kobieta!

I  cóż na to instytucja —  stróżów? Oni trotu- 
ary czyścić mają... tak, to prawda, lecz do pewnej 
tylko miary. Już od świtu „pająk" dzwoni na do­
zorcę i stróż zmiata, lecz co zmiecie, wnet pokrywa 
znów śniegowa gruba płata. Tak się toczy bez ustan­
ku owa praca syzyfowa: stróże — swoje, a śnieg — 
swoje! rzecz przyjemna, ani słowa!

Są jednakże „osobniki", co z zamieci tej się 
cieszą; tobie tylko grać w to zawsze dorożkarzy liczna 
rzeszo! Jak i taki zamieć widząc, gdy ma w kabzie 
parę „groni", zamiast brnąć w straszliwym śniegu, 
saneczkami zaraz goni. A kobiety znów, a dzieci —  
ot, istoty zwykle płoche! — rade z tego są, że mo­
gą sankowania użyć trochę. Dzyn-dzyn' Dzwonki 
brzęczą mile; ffa-ffa! Jak  ten śnieg szeleści! Więc 
raduje pię na saniach ród dziecięcy i niewieści.

Lecz, że więcej narzekania tej uciechy odzew 
głuszy, magistracie, niechże prośba czułe serce twe 
poruszy. Wywlecz pługi przeciw śniegom, bo gdy 
zamieć ciągle wzrasta, a ty spać na laurach zechcesz, 
zniknie w końcu i ślad miasta.

* Z am ieć śn ie ż n a  nie ustaje i coraz większe 
wprowadza zamięszanie w komunikacji. Tramwaj 
z wysiłkiem tylko kursuje dotąd, a pociągi kolejowe 
przybywają z coraz znaczniejszem spóźnieniem. Wczo­
raj spóźniły się nietylko ranna pociągi; pociąg połu­
dniowy z Krakowa nr. 7. przybył o dwie godziny 
później, niż zwyczajnie, tego samego zaś losu duznał 
pociąg krakowski wieczorny. Korespondujące pociągi 
innych kolei odeszły bez połąuzenia. Dyrekcja ruchu 
wydała rozkaz, aby pociągi mięszane kursowały przez 
czas trwania śnieżycy, jako osobowe.

Dziś znowu wszystkie pociągi się spóźniły. Po­
ciąg pośpieszny z Krakowa zapowiedział trzy godziny 
spóźnienia, a dyrekcja kolei czerniowieckiej zakomu­
nikowała nam, że skutkiem zamieci śnieżnej ruch na 
linii Lwów-Kawa-Bełzec został aż do dalszego zarzą­
dzenia wstrzymany.

Z Wiednia donoszą, że z tych pociągów, które 
wczoraj wieczór miały przybyć, nie przybył żaden. 
Ustała tam już jednak śnieżyca, a natomiast mróz 
chwycił.

Bezpośrednia komunikacja pomiędzy Tryestem 
a Wiedniem doznała przerwy skutkiem zasp śnie­
żnych w okolicach Karstu. Wstrzymano również ruch 
na kolei Herpelje.

Z Włoch północnych nadchodzą te same wiado­
mości, co wczoraj : mróz i śnieżyca dotąd nie ustały. 
Nietylko rn.*h kolejowy został tam wstrzymany, lecz 
nawet telegrafy nie funkcjonują.

Dodać jeszcze należy, iż skutkiem gwałtownych 
burz rozbiło się w ostatnich dniach na wybrzeżach 
włoskich kilka okrętów.

Pocztę wiedeńską otrzymaliśmy dopiero przed 
godziną pierwszą w południe. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą, że onegdaj skutkiem zawieji śnieżnyoh nie 
nadeszła poczta z Anglii. Dyrekcja kolei południowej 
donosi, że skutkiem śnieżycy musiano zastanowić cał­
kowicie ruch na linii Reszt-Kaniaza i Białogród Kró- 
iewski-Ujszeny a ruch towarowy na linii Kanisza- 
Pragerhof, Kanisza-Barcz i Kanisza Steiaamanger.

Z B u d a p e s z t u  telegrafują 29. bm.; „Panuje 
tu tak silna zamieć śnieżna, że niebezpiecznie jest 
wyjść na ulicę. Zadymka trwa ciągle, a przytem sza­
leje burza. Na wszystkich drogach żelaznych miejsca­
mi ruch przerwany, wszystkie pociągi się spóźniają, 
a wiele wcale nie nadeszło. Pociągi szegedyńskie i

wiedeńskie zabrały z sobą pługi, a do niektórych po­
ciągów dołączyć musiano dwie lokomotywy."

Z Węgier nie nadeszła do dziś poczta do Lwowa.
Węgierska kolej państwowa donosi, że sk u t­

kiem zadymki zastanowioiy jest całkowicie ruch na 
linii Rieka-Morawica.

Zastanowiono również rnch na linii Lublana- 
Tryest,

* A w ans u rzęd n ik ó w  p rzy  k o le i K aro la  
L u d w ik a . Urzędnicy administracyjni: Starszym in­
spektorem został dr. Heneel Adam. Inspektorem 1. kl. 
Jan Czerszyk. Inspektorem 2. kl. Ariet Alfred. Star­
szym urzędnikiem z płacą 2200 z ł . : sekretarz Kai- 
ser Ferdynand, z płacą 2000 zł. adjunkui: Bartak 
Leopold, Kiihnelt Józef i Keltscha Wawrzyniec. Z płacą 
1800 zł. kontrolorowie Macierzyński Hipolit, Schulz 
Juliusz, Mildner Karol, Sowiński Seweryn, ekspedytor 
Szumlański Feliks, adiunkt Werner Adolf i Richter 
Józef. Z płacą 1600 zł. : Herman Józef, Madey Jan, 
Zank Antoni, Biliński Wincency, Wolański Jan, Hot- 
mann Dominik, Udolf Karol. Z płacą 1400 zł. Rado- 
szewski Hipolit, Gottwald Władysław, Bogdanowicz 
Antuni, Scharf August, Fichtner Józef, Pohl Jan.

Oficjałami I. klasy z płacą 1200 zł. : Possinger 
Ferdynand, Deutschmann Ludwik, Hemeika Franc, 
Laminger Wilhelm ; oficjałami II. klasy : Tracz Józef, 
Nemetz Antoni, Gutkowski Józef, Samborski Feliks, 
Zaroffe Gustaw, Czosnek Wajcieoh, Zahajkiewicz Kor­
nel, Wacntel Karol, ąlralusiński Franc., Korenowicz 
Józef, Buszczakowski Leon, Buzarów Michał, Kowal­
ski Bolesław. Oficjałami III. klasy : Spalke Henryk, 
Haczewski Karol, Zauderer Edmund, Rzechaczek Ru­
dolf, Laśkiewicz Karol. Oficjałami IV. klasy : Piwer- 
netz Antoni, Tyralski Ludwik, Nowakowski Stani­
sław, Walc Jozef, Kabała Franc., Adler Karol, Mor- 
bitzer Rudolf, Krall Henryk, Puzikowski Feliks, Ma­
dey Leon.

Kancelistami III. kl»By: Nowotny Teodor, Góra 
Józef, Arzt Bronisław, Angermaier Fryderyk, Kubalik 
Teodor, Nakh Wilhelm, Karaman Józef. Oficjałami V. 
klasy: Steindl Ludwik, Kayzer Roman, Misiągiewicz 
Alfred, Erdt Ludwik, Myczkowski Konrad, Gutkowski 
Radosław, Pollak Hugo i Klemenczye August. Kan­
celistami IV. klasy: Firganek Stanisław, Gróger Teo­
dor, Kietschmer Franc., Wagner Henryk, PatowsL: 
Henryk, Stroński Alfred, Batheld Andrzej, Tolczes 
Izydor, Slatyński Antoni (prowiz.), Jakicwioz Jan, 
Golch Eugen. (prowiz.), Stroka Ignacy (prowiz) 
Blumenfeld Jakób, Horn Antoni, Ostrowski Włady­
sław, Dubski Ludwik, Szalfy Mikołaj, Filaczyński Jó­
zef, Trzaskowski Ignaoy i Leszczyński Konstanty. Ofi­
cjałami VI. klasy: Steferowicz Władysław, Teisseyrć 
Juliusz. Moskwa Henryk, Rożanowski Eugen, Patsch 
Karol, Lewiński Albert, Lówenburg Zygmunt, Wiche­
rek Franc., Pichl August, Nierenstein Mayer, Stefke 
Fryderyk, Seelig Rudolf, Stephan Franc., Moskwa 
Ludwik Karol i Horodyski Michał. Kancelistami V. 
kl.: Jagnsiński Bronisław, Rekucki Józef, Ellinger 
Franc., Kvanduk Michał i kancelista VI. kl. Krucz­
kowski Karol.

Oprócz tego awansowało ze służby 126.
* Z m a r li. W Bolechowie zmarł Stanisław Go­

styński, emer. star. komisarz katastru, w 70. r. 
życia.

W Wiktorowie zmarł Adolf Stanisław Zakrze­
wa Zakrzewski, właściciel dóbr.

* U rzęd n icy  k o n cep to w i magistratu lwowskie­
go w podaniu, wystosuwanem do rady miejskiej upra­
szają o zrównanie płac z płacami urzędników rządo­
wych. Motywa, wyłuzz '-zonę w tern podaniu są tak 
przekonywujące, że niK ^ątpim y, iż rada przychyli 
się do słusznej tej prośby i polepszy byt urzędni­
ków konceptowych, zasługujących na to w pełnej 
mierze.

* Ze „S okoła .*  Jutro 31. bm. o godzinie 8. 
wieczorem odbędzie się wieczornica w lokalu na I 
piętrze „Langówce."

Dnia 1. stycznia o godz. 4'/« po południu od­
będzie się próba muzyoma tańców karnawałowych, 
złożona z najnowszych utworów znanego kompozytora 
p. Wrońskiego, a wykonana przez muzyKę wojskową 
pułku nr. 15. P. Wroński przybył umyślnie do Lwo-

w tym celu, by być obecnym na ostatnich 
próbach.

* P o  śp. S ta n is ła w ie  h r . P o to c k im , w ła­
ścicielu Brzeżan i wielu innych dóbr w kraju i za 
granicą, pozostał maiątek wynoszący 34 miliony fran 
ków. Zmarły pozostawił wdowę, z domu hr. Sapie- 
żankę, córkę hr. Ksawerego i Konstancji Sobańskiej, 
oraz jedynego syna Jakóha. który ze względu na 
nadwątlone zdrowie przeważnie we Włoszech i w 
Szwajoarji przebywa.

Hr. Stanisław Potocki zmarł jak wiadomo w 
Brzeżanach. W pałacu Brzeżańskim nie znaleziono 
żadnych większych zapasów gotówki. Są one depono­
wane przeważnie po bankach lwowskich, w Dreźnie, 
w banku saskim i w Paryżu. Zmarły nie pozostawił 
testamentu, przynajmniej dotychczas go nie odszuka­
no. Przypuszczają, że moża być jeszcze daponowanym 
w kasie ogniotrwałej, którą hrabia pozostawił w 
badkn saskim, a od której kluczt znaleziono w Brze­
żanach.

Paryski Figaro poświęcił zmarłemu cały arty­
kuł wstępny pióra znanego pisarza, Jakóba Swell, 
gdzie jest opisaną wspaniałość przyjąć świątecznych 
w świetnym pałacu hrabiego przy ulicy Dumont- 
d’Uiville. Figaro  przypomina przy tej sposobności, że 
zmarły był przez żonę skoligaconym blisko z panią 
Juliuszową Lacroix, z domu hr. Rzewuską, a siostrą 
pani Balzac. Pani Lacroii umarła mając blisko lat 
110, a prawie przez pół wieku i do ostatniej chwili 
królowała w salonie, jednym z najhardziej poszuki­
wanych w Paryżu, który też będzie miał miejsce 
w dziejaeh społeczeństwa francuskiego w naszem 
stuleciu.

* B ursa  to w a rzy stw a  p om ocy  naukow ej 
w e L w o w ie . Na rzecz tej instytucji złożyli pp. Jó­
zef Gromnicki rejent z Niżankowic 2 zł., Franciszek 
Szpetmańrki dyrektor szkoły im Piramuwicza ze

składki 15 zł. 75 ct., komisja egzaminacyjna dla 
nauczycieli szkół lud. i wydz. we Lwowie 2 zł. 92 
ct., ks. Józef Pelc z Brodów 2 zł., dr. Piotr Seif- 
man dyrektor szkoły wet. 2 zł. (miasto rozsyłania 
życzeń noworocznych), Merunowicz Teofil 2 zł. jako 
roczną wkładkę. Prócz tego nadesłali p. Daszkiewicz 
strnclę, p. Mokrzycka mięsa na święta.

* D o rek to ra tu  lw o w sk ie j  p o lite c h n ik i
zgłosić się miało przeszło 100 słuchaczy zamkniętej 
techniki charkowskiej z zapytaniem, czy mogliby być 
przyjęci do tutejszego zakładu. Rektorat odpowiedział 
im podobno pomyślnie.

* O spa wzmaga się nieustannie w Czerniowcach 
i spowodowała tamtejszy fizykat miejski do zaprojek­
towania, aby założono osobny szpital dla dotkniętych 
tą epidemią, co też uchwaliła czerniowiecka rada 
miejska.

* „H arm onia." Czyniąc zadość wielostronnym 
życzeniom członków wspierających ; wydział towarzy­
stwa „Harmonii" postanowił urządzić co miesiąc bez­
płatne koncerta kapsli, aby tym sposobem dać mo­
żność sprodukowania nietylko postępów orkiestry, ale 
i ocenienie tychże pozostawić członkom wspitrąjącym. 
Produkcje odbędą Bię w kasynie miejskiem 9. sty­
cznia, 20. lutego i 3. m arca; każdym razem o godz. 
7. wieczór. Członkowie „Harmonii" otrzymają bezpła­
tne wstępy w kancelarji towarzystwa przy ul. Strze­
leckiej 1. 7 codziennie od godziny 9. do 12. rano 
i od 3. do 5. po południu, a w dzień produkcji 
przy kasie.

* Zarząd lw o w sk ie g o  o d d z ia ła  towarzystwa 
pedagogicznego uchwalił na estatniem swem posie­
dzeniu, aby na odczyty publiczne, urządzane rok ro­
cznie przez towarzystwo , członkowie mieli wstęp 
bezpłatny i aby urządzane były co miesiąc w sezo­
nie zimowym zebrania towarzyskie członków. Pierwsze 
takie zebranie odbędzie się w styczniu, w sali biblio­
tecznej kasyna miejskiego.

* W m ie jsce  p o w in szo w a ć  n o w o r o c z n y c h  
złożyli w administracji Gazety Narodowej na we­
teranów z r. 1831. (z banku krajowegc); dyrektor 
dr. Zgórski 3 zł., dyrektor dr. Domaszewski 3 zł., 
syndyk dr. TiU 2. zł., p. Bogusław Longchamps
I zł., p. Miohał Majewski 1 zł. i X. 1 zł., razem
I I  złotych.

* Ofiary w y d a la ć  r o sy jsk ic h . Czerniowiecka 
Gazeta Polska donosi: „Do Sadagóry przybyła w bie­
żącym tygodniu rodzina Ochockich, składająca się 
z ojca, matki i ezworga drobnych dzieci. Są to wy­
gnańcy z Rosji. Ochocki, rodem z Krakowa, trudnił 
się w Proskurowie. gubernii podolskiej, merarstwem 
i przebywał tam od lat wielu. W ostatnich czasach 
przybył do niego miejscowy sprawnik z zapytaniem, 
skąd pochodzi, gdy zaś usłyszał, iż z Gaiicji, pelecił 
go natychmiast uwięzić wraz z żoną i dziećmi. Wdro­
żono dochodzenie dla zbadania przynależności areszto­
wanych, następnie przez licytację sprzedano im rze­
czy, za które osiągnięto 8 rubli i oświadczono im, że 
będą odstawieni za granicę. Równocześnie sprowadzę 
no do Proskurowa jeszcze kilkadziesiąt rodzin, oby­
wateli austrja,:kich, przybywających w okolicy i po­
dzielono wszystkich na dwie partje. Czterdzieści ro­
dzin odesłano pieszym konwojem do granicy galicyj 
skiej na Wołoczyska, a 20 ndzin, między tymi i 
Ochockich wyprawiono do Komory w Nowosielicy.
Okropne szczegóły znęcania się nad biedakami opo 
wiadaja Ochoccy z tej podróży. Wśród mrozu pędzono 
tłum cały pieszo ; wielu nie miało ciepłej odzieży ; 
starcy, kobiety i dzieci padali z zimna i znużenia na 
drodze, a wtedy bito ich kolbami karabinów, aoy
zmusić do dalszej drogi. Wyznaczono im strawne po
10 kopiejek dziennie na osobę, atoli konwojujący pod­
oficer zabierał te pieniądze i nie oddawał biedakom, 
a bić kazał, gdy się ktoś przypomniał, że ginie 
z głodu Tak przybyli dc Kamieńca Podolskiego (13 
mil), tam trzymano ich parę dni w więzieniu z zno 
wu w ten sam sposób na Chocim wyprawiono kn
granicy. W Nowosielicy naczelnik rosyjskiej komory 
kazał wszystkich rewidować i poodbierał im, co do 
grosza, wszystkie pieniądze, jakie posiadali. Miał to 
być zwrot za opiekę i strawne w czasie podróży. 
Ochoccy mieli przy sobie 7 rubli, które im również 
zabrano, wydając natomiast „kwitancję" na tę sumę .. 
Bez grosza, półnadzy, głodni, przywlekli się do Sada­
góry wraz z choremi dziećmi, które uszedłszy pieszo 
mil kilkadziesiąt (najstarsze dziecko liczy lat 12, naj­
młodsze 5), poedmrażały sobie ręce i nogi i zapadły 
na zapalenie płuc. W Sadogórze wziął ich do siebie 
litościwy jakiś szewc, u którego dotychczas pozostają. 
Nie mają oni żyć z czego, a dla choroby dzieci nie 
mogą iść dalej. Polecamy ich opiece rodaków, pro­
sząc o pomoc dopóki dzieci nie wyzdrowieją. Reszta 
wygnańców, których wydalono razbm z Ochockimi, 
wprost od granicy rozpierzchła się po kraju, szukając 
ratunku i chleba".

* W ystaw a w  G la sg o w ie . Ze względu, że
w 1888. r. ma się odbyć w Glasgowie międzyuaro- 
dowa wystawa, na której dział robót ręcznych kobie­
cych szczególnie ma być uposażony, komitet damski 
towarzystwa .literackiego przyjaciół Polski w Londy­
nie, zawiązany pod przewodnictwem ks. Władysławo- 
wej z Orleanów Czartoryskiej, postanowił skorzystać 
z tej wystawy, ażeby zaznajomić zagranicę z ważną 
gałęzią przomysłu naszego, jaką stanowią roboty rę­
czne kobiece w naszym krajn. W tym celu uzyskał 
komitet osobne miejsce ’ na wystawie dla wyrobów 
tego rodzaju pochodzących z ziem polskich, a nastę­
pnie udał się d* rozmaitych osób w kraju z prośbą 
o poparcie zamierzonego dzieła. Pragnąc przyjść 
w pomoc usiłowaniom komitetu przyjaoiół Polski 
w Anglii, ze względów, że zaznajomienie sfer intere­
sowanych z wyrobami kobiecemi kraju naszego, może 
w przyszłości przysporzyć pewne transakoje handlowe 
z korzyścią dla przemysłu naszego, utworzył się we 
Lwowie komitet miejscowy pod przewodniotwem ks. 
Jerzowej Czartoryskiej, hr. Włodzimierzowej Dziedu- 
szyckiej i br. Walerji Haydel. Zadaniem komitetu 
tego będzie zebrać, ugrupować i wysłać na wystawę

w Glasgowie wszelkie takie roboty ręczne kobiece, 
które co do rysunku i wykonania technicznego mają 
cechę wyrobów artystycznych i odrębność charakteru 
narodowego. W zakres zatem tej wystawy mają wejść 
hafty artystyczne i barwne włościańskie polskie i ru­
skie, koronki, kilimki, dywany, a także roboty ręczne 
kobiece w ogóle igłą wykonane. W celu rozszerzenia 
akcji w tym kierunku, komitet miejscowy ucLwalił, 
ażeby zaprosić do współudziału w pracy podjętej, 
pań i panów mieszkających po za obrębem Lwowa, 
którzy jako delegaci komitetu zebraniem dotyczących 
okazów zająć się raczą, i  mianowicie panie : księżnę 
Marcelinę Czartoryską, hr. Stanisławowę Dzieduszycką, 
Przebysławską, Młodnicką, Rojowską, Cielecgą, Piniń- 
ską. Komarową, Szezepanowską, Ożarkiewi«zównę, 
Skwarczyńską i Brzezińską i p p . : hr. Potockiego 
Oskara, Fedorowicza Władysława, Oiyszkiewicza i 
dr. Ebersa.

Komitet uchwalił, aby, korzystając ze sposo­
bności nagromadzenia większej ilości robót kobiecyoh, 
urządzić przed wysłaniem takowych do Glasgowa, 
wystawę w lokalnościach muzealnych, która, chociaż 
tylko częściowo, może być wyrazem postępn w tym 
dziale pracy. Komitet zwraca swą prośbę do ogółu 
pnbliczności w kraju o pomoc w zamierzonej praoy 
z zupełną nfnością, że znajdzie wszechstronne popar 
cie w tak żywotnej, kraj cały obchodzącej, sprawie. 
Program szczegółowy i  warunki obesłania wystawy 
będą osobno ogłoszone.

* W y p a d k i. Przed kilku dniami skradziono tu 
z niezamkniętego pomieszkania pod 1. 4. przy ul. So­
bieskiego, damskie futro, podbite amerykańskiemi Łu­
tami, z kamgarnowem, czarnem pokryciem. Wczoraj 
wyśledziła policja tutejsza sprawcę tej kradzieży, Sa­
muela Bergera, który się przyznał do winy, jednak 
futra dotąd nie odszukano. Nabyła go jakaś izraelitka 
na placu Krakowskim. —  Pani Julia F. zgubiła 
wczoraj wieczór, jadąc z dworca na Podzamczu do 
miasta, czarny pugilares składany z kwotą 80 zł., 
notatkami i wizytowemi biletami. —  Jan Staudt, go­
spodarz z Mokrotyna w pow żółkiewskim d. 16. bm. 
w nocy, spadł z wozem z końmi do głębokiego rowu 
drogowego, niezaopatrzonego w poręcze i zabił się na 
miejscu. — Według ogłoszenia dyrekcji policji w Wie­
dniu, zginął tamże list pieniężny, zawierający los kra­
kowski nr. 27947, los insprucki nr. 6338, lublański 
nr 8768, salcburski nr. 33975 i budziński nr. 37987, 
tudzież 429 kuponów, wartości 2122 zł., od listów 
zastawnych siedmiogrodzkich, kolei zachodniej, ko- 
szycko bogumińskiej, arcyksięcia Rudolfa, kolei wscho­
dniej i galicyjskiego zakładu zastawniczo-kredytowego.

* S tan p o w ie trza . Ohserwatoijom szkoły poli­
technicznej donosi:

W ubiegłej dobie wiał silny wiatr przeważnie 
zachodni, niebo było zamglone ; zamieć śnieżna trwa­
ła prawie przez całą dobę. Opad śniegu do dzisiaj do 
godziny 8. rano wynosił 8.7 mm.

Średnia temperatura deby była —  8.9* C., 
najwyższa była —  5.0* C., najniższa dziś w nccy 
była —  9.2* C.

Slzn barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 755.6 mm.

Zniżka barometryczna znajdywała się wczoraj 
między Lwowem e. Odessą i wynosiła 735 —  740 
mm., zwyżka w Islandji i wynosiła 770 —  765 
mm., zniżka drugorzędna utworzyła się około Mar­
sylii.

ProgDnza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 30. grudnia :

Wiatr przeważnie zachodni, średnia tem peratura. 
doby około —  10* C., niebo zamglone, powietrze wil­
gotne, śnieg, opad mniejszy.

* J u tr o , dnia 31. grudnia: św. S y l w e s t r a  
P.  —  św.  W o n y f & t y a.

Prenumeratorom miejscowym wy 
daje administracja „Gazetę Narodową" 
począwszy od godz. piątej wieczorem.

Czas odnowić prenumeratę !

Jako o noworoczne premium dla szan. abonen­
tów „Gazety Naród  “ postarała się Redakcja o 
nadzwyczajne zniienie ceny dziel I. J . K raszew - 1 
skiego. które o ile zapas storczy ty lk o  po 20 c t. 
za tom  nabyć można. W ysyłkę uskutecznia się 
tylko po 10 tomów lub wyż"j. Zamawiający zechcą 
do każdego zamówienia dołączyć 10 ct. na koszta 
opakowania. Pieniądze nadsyłać można wraz z 
prenumeratą „Gazety N arodJ

Dzieła I  J . Kraszewskiego przeznaczone do 
nabycia są następujące:

Powieść bez tytuł i 4 tomy. D jabeł 4 tomy.
J  rmołu 1 t. Tomko Prawdzie 1 t Złote Jabłko
4 t. Żacy krakowscy w roku 1549 1 t. Korne-
djanci 4 t. Podróż po miastecz. 1 t. B udnik 1 1. 
Całe życie biedna 1 t. Metamorfozy 3 t. H ist. 
Kołka w płocie 1 1. M istrz Twardowski 2  t. M a- 
leparta 4 t. Choroby wieku 2  t. Boża czelad. 3 1. 
Interesu familijne 4 t. Caprea i Roma Obrazy z 
pierwszego wirku 4 t. Resztki życia 4 t. Pan i  
Szewc 1 t. Stańczykowa kron. 1 t. Sturopolska
miłość 1 t. Improwizacje 1 t. Trapezologjon hi-
stor. 1 t.

— S try j  d. 28. grudnia (koresp. Gaz. Nar.). 
W piątek przed świętami mieliśmy na tutejszym dwor­
cu kolei państwowej bardzo rzewną uroczystość. Z ini­
cjatywy samego bar. Czedika urządzono dw* wielkie 
drzewka wigilijne dla dzieci uboższej służby kolejowej 
i budników z linii. Zebrało się dziewięćdziesięcioro 
uczestników, aby wziąć udział w darach, któremi ja ­
rzące światłem drzewka były obwieszone. A nie skoń­
czyło sig jedyn e na złoconych orzechach, jabłuszkach 
i piernikach; przybyły umyślnie na tę uroczystość 
dyrektor ruchu p. W. Kł( ssowski, porozdzielał między 
zgromadzoną dziatwę bardzo cenne pakiety, zawiera-

'jej cEsm i ratóc.
— ^  P O W IE Ś Ć

pTMC
■ A . r y  E c i l a ’ a .

(Z francuskiego).

(Ciąg dals7y )

IV.
Niepodobna opisać wrzawy, zamiesr&nia i nie- 

>koju, jaki wywołało omdlenie wielkiej księżnej.
  otaczającego ją orszaku dam honorowych, mło-
^  aa kobieta rzuciła się jej na pomoc. W szy.tkich  

oczy zwróciły się na nią. Była niezwykle piękną 
i tak uderzająco podobną do Wiery Dymitrjewny, 
te  mogłaby uchodzić za jej bl źniaczkę. Również 
młodziutka jak tamta, miała takież same złociste 
włesy i spojrzenie pełne dziecięcej naiwności. 
Ztoby jednak baczniej wpatrzył się w te oczy, 
dostrzegłby w nich energię i stanowczość po nad 
lata. Ciemna one były i głębokie jak morze, i jak

i

ouo, niezbadane. Usteczka małe, zgrabnie zaryso­
wane, nos kształtny, z uozdr ami przeźroczystemi 
i drzącemi jak płatki białej róży, zdradzał uspo­
sobienie energiczne aż do egzaltacji, które w sła­
bej pozornie toj istocie, mogło nabrać hartu stali, 
szczególniej pod działaniem namiętności lab po­
święcenia.

Naokół o niej tylko szeptano.
—  Pan nie znasz hrabiny Kseni Pawłownej? 

—  zapytał jeden z izambelanów. —  Jest to wdówka 
po hrabi Protasowie, zmarłym na tyfus w trzy 
tygodnie po ślubie. Zdaje s.ę nawet, że to krótko­
trwale małżeństwo sprowadziło dzisiejsze zaślu­
biny następcy tronu. Kio iy bzwiem brat Protase- 
wa, adjutant i nlubiemee carski, pojechał do Bał­
kanów dla uregulowauia spadku, ujrzał piękną 
k-tieżniczke Alinę Bałkańską i za powrotem w y­
chwalał ją przed carem. Ale wracając do brabiuy 
Protasow, dzielna to kebieta! W delikatnej, dro­
bnej jej postaci zanreszkuje prawdziwie męzki 
charakter i energia. Po e ich i opowiadają o niej, 
że jest rodzoną siostra wielkiej księżnej. Przyszła 
na ś ■ iat w jednym roku z dzisiejszą naszą care- 
wiczową, tracąc jednocześnie matkę. Domniemany 
jej ojciec, król Bałkanów, pragnął ją mieć przy 
sobie; królowa zaś, uwaiając ją  za sierotę po je ­

dnej z najwierniejszych dam hon o ro w y sh , poko­
chała ją jak właeue dziecię. Tym sposobem Kse­
nia wychowywała się w pałacu, razem z księżni­
czkami. Ale dość spojrzeć na nią, aby uwierzyć 
temu ; podobieństwo jej z wielką księżną trndno 
żeoy było przyoadkowęm, ten sam wzrost, rysy 
twarzy, włosy, oczy, też same ruchy, taki »am 
głos nawet...

Ale ta, która była przedmiotem ogólnych uwag
i komentarzy, jednem tylko była zajętą: przenie­
sieniem zemdlonej ciągle carewiczów nej w dogo­
dne miejsce, wolne nd niedyskretnych spojrzeń.

Na jej rozkaz przeniesiono chorą do obszer­
nej zakrystji, gdzie przywołany n a tych m ia st  le ­
karz nadworny, usiłował przywrócić jej przyto­
mność. Rozcięto STanik u sukni, doktór przyłożył 
rękę do serca i nagle twarz jego zmieniła się.

—  Co jej je st?  zapytał wielki książę.
—  Nic... nic, omdlenie tylko...
Ale w głowie doktora, w jego spojrzeniu 

było coś tak niezwykłego, że Iwan ilctrowiez za­
drżał.

—  Pan coś ukrywasz przedemną, doktorze —  
rzekł ostro. — Wy, dworaey, wszyscy jednacy Je­
steście I Nigdy nie śmiecie prawdy wyznać przed 
nami! Jeśli wielkiej księżnej zagraża niebezpie­

czeństwo dowiem się o Dm, choćby n.e od pa­
na! W cerkwi muszą być i inni lekarze, nietylko 
nadworni. Więc ich sprowadzę tutaj!

—  Garjatińiki! — zawołał, zwracając się do 
swego adjntanta — widziałem tam doktora Dymi­
tra Konstantynowicza Smoleńskiego, który uzyskał 
kartę wstępu jako sprawozdawca dziennika X. 
Jest to zacięty radykał, niewydalony dotąd ze Sła­
wy, bo policja nie ma jeszcze dostatecznych prze­
ciw niemu dowodów. Snrowadź mi go natychmiast! 
On z pewnością ośmieli się prawdę mi powie­
dzieć.

— Na miiość Boską! wstrzymaj się Wasza 
Wysokość! — zawołał lekarz nadworny.

Ale tymczasem adjutant, który na pierwsze 
słowa wielkiego księcia wybiegł do cerkwi, po­
wracał jnż w towarzystwie młodego człrwieka, 
powierzchowności nader dystyngowanej, z ciemnym  
zaroś. ,m i dnmnem gpojrceuiem. Hrabina Frota- 
uw podała mu rękę i podnrowadziła do nieprzy­

tomnej jeszcze wielkiej księżnej. Lekarz nadwor­
ny jednak nie chciał dozwolić obcemu, aby zba­
dał omdlałą. Iwan Petyowicz zbliżył się również. 
Naówczas, zacny lekarz, który od kolebki pielę­
gnował wszystkie dzieci carskiej rodziny, widząc 
że carewicz trwa w swoim zamiarze, widział się

zmuszonym odprowadzić go na bok i przemówił 
półgłosem :

— Jej cesarska wysokość jest w stanie po­
ważnym.
 .

Doktor Smoleński, który z wielkiem współ- , 
czuciem to spoglądał na przerażoną Ksenię, to 
badjwczem okiem oceniał stan choroby wielki«j 
księżnej, czując, że dłnższa obecność jego tntaj 
byłaby niewłaściwą, usunął się z zakrystji.

* • • • • • # # •  • • • • • •
Kiedy wielki książę zdołał już opanować 

swe wzruszenie, przemówił suchym głosem do sta­
rego lekarza :

—  Słuchaj doktorze, jeślibyś kiedy to, coś 
mnie powiedział, powtórzył komukolwiek — rozu­
miesz — k o m u k o l w i e k !  ohoćbj nawet nsj- 
jaśn ejizemn pann! —  każę cię wy„łać do kopal­
ni w Tjberji. a ztamtąd nie wrócisz już żywy i

Lekarz zadrżał, nie z przestrachu wobec 
usłyszanej groźby, ale na widok trupiej bladości 
Iwana Petrowicza, którego rysy przybrały tak 
straszny, tak okrutny wyraz...

(G. d. n.)
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jące w sobie przeważnie cieple zimowe ubrania. War­
tość tych darów wynosiła przeszło 900 zł. które ze­
brano z datków rozmaitych instytucyj, będących 
w związku z koleją, z datku samego jeneralnego dy­
rektora JE- bar. Czedika w kwocie 100 zł. i ze skła­
dek urzędników. Myśl o ubogich, w chwili gdy cały 
świat cLrześciański obchodzi dzień radości, może być 
tylko udziałem szlachetnego serca- Należy się też 
goiące uznanie dla bar. Czedika, iż dołożył osobiście 
wielu starań, ażeby tę piękną uroczystość przeprowa­
dzić do skutku.

—- J a w o ró w  29. grudnia. (Koresp. Gag. Nar.) 
Wczoraj opuścił powiat tutejszy dr. Zdzisław Lach* - 
wicz, który powołanym został na posadę lekarza po­
wiatowego do Żydaczowa. Najwymowniejszym dowo­
dem tego, co powiat w osobie dr. Lachowicza traci, 
był onegdajszy wieczór pożegnalny, dany na cześć 
jego w Kasynie. Wszystkie stany były tam reprezen­
towane, duchowieństwo obu obrządków, szlachta, urzę­
dnicy rządowi i autonomiczni, wojskowość i mieszczań­
stwo. Zjechała się tn oała inteligencja powiatu, by 
jeszcze kilka cnwil przepędzić ze solenizantem. Pod- 
ozas uczty posypały się toasty ; żegnano w dr. La­
chowiczu nietylko znakomitego i niezwykłych zdol­
ności lekarza, lecz także prawdziwego przyjaciela 
ludzkości, który osiadłszy tu przed 12. laty, rozliczne 
tego dawał przykłady, żegnano w nim zasłużonego 
członka rady powiatowej, tudzież rady gminnej jawo­
rowskiej, które to obowiązki przez prawie dziesięć lat 
gorliwie piastował, żegnano w nim prezesa towarzy­
stwa kasynowego i naczelnego dyrektora tutejszego 
towarzystwa zaliczkowego, które tu stworzył. Tutejsza 
straż ogaiowa ochotnicza, którą w spierał, wręczyła 
mu dyplom członka honorowego, żegnając go szcze­
remu słowy.

—  W y n ik i  poboru wojskowego z r. 1886. Wy­
dany z polecenia ministerstwa wojny wojskowo staty­
styczny rooznik za rok 1886. pojawił się w tych 
dniach. Wykazuje on, iż ogólna liczba popisowych 
w trzech pierwszych klasach wieku wynosiła w po- 
mieaionym okresie 870.645 ludzi. Liczba popisowych 
wzmaga się z roku na rok. Z powołanyoh na plao 
poborowy przypadło na tysiąc 42 czasowo nwolnio- 
nych. 43 nie stawiło się, 737 popisowych musiano 
z powodu wad lub ułomnośoi fizycznych odesłać do 
domu, albo też zupełnie wykreślić z list poborowych, 
s tylko 177 uznano za zdolnych. Do ostatniej kate- 
gorji zaliczono także „warunkowo1- zdolnych, to jest 
tych, którzy posiadali minimalną miarę, tak pod 
względem wzrostu, jak i objętości piersi. Skutkiem 
tego zauważano w roczniku, iż kontyngens rekruta 
z r. 1886. nie może być nazwanym pomyślnym, cho- 
oiaż lepszym jest on, niż w r. 1885, kiedy to na 1000 
popisowych uzyskano tylko 127 zdolnych do służby. 
Tak niepomyślny wynik należy przypinać głównie 
tej okoliczności, iż należący do pierwszej klasy 19- 
letni popisowi, są po większej części mało rozwinięci 
fizycznie, i dlatego komisja poborowa zmuszoną jest 
odsyłać wielu z nich napowrót do domu. Na 1000 
popisowych, uznanych za zdolnych, należało przeeię- 
siowo tylko 318 do pierwszej klasy wieku. Dalszym 
na to dowodem jak dalece rozwój popisowych postę­
puje w pierwszych zwłaszcza latach obowiązku służby 
wojskowej jest ta okoliczność, iż cyfia tych, którzy 
nie posiadają minimalnej miary piersi 1554  metra 
obniża się prawie nieproporcjonalni* szybko z roku 
na rok. Gdy w pierwszej klasie wieku było na ty­
siąc przecięciowo 135 nieposiadająeych przepisanej 
miary, w drugiej klasie wieku był" takich tylko 98, 
a  w trzeciej klasie wieku 77. Co się tyczy intelektu­
alnego rozwoju popisowych, to stwierdzić można, iż 
poziom umysłowy ciągle się podnosi. Z pobranych do 
stałej armii umiało w r. 1886. na tysiąc przecięcio­
wo 673 czytać i pisać (w r. 1885. tylko 639, a w 
r. 1884. zaledwie 627). Najmniej stosunkowo umie­
jących ozytać i pisać wykazują okręgi terytorjalne 
Z a d a r  i L w ó w ,  największą zaś liczbę umiejących 
czytać i pisać dostarczyły okręgi terytorjalne Josef- 
stadt, Wiedeń, Praga i Berno. Najwięcej pod tym 
względem w porównaniu z latami poprzedniemi po • 
prawiły się stosunki w okręgach terytorjalnych, grac- 
k i a , insbrnckim, k r a k o w s k i m ,  koszyckim, te- 
meŁzwarskim i hermansztadzkim, gdy natomiast w pra­
skim i l w o w s k i m  stan rzeczy pozostał jednakowy. 
Na 1000 wziętych do stałej armii pobrano w 1886. r. 
222 rzemieślników wszelkiej kategorji, przeto nieco 
mniej m i poprzedniego roku. Z rzemieślników najsil­
niej byli reprezentowani szewcy (43 na tysiąc), a na­
stępnie krawcy (19 na tysiąc).

—  P o ż a r  te a t r u .  Z Londynu donoszą 29. bm. 
W tutejszej dzielnicy Inslirgton wybuchł w nocy po 
przedstawieniu pożar w wielkim teatrze. Cały gmach 
spłonął doszczętnie.

— Z S an  R e m o  donoszą 29. bm.: Stan zdrowia 
następcy tronu polepszył się w sposób nadzwyczajny, 
wszelki dolegliwości ustąpiły. Ordynujący lekarze 
ogłaszają urzędowy biuletyn o zadziwiającym postę­
pie rekonwalescencji następcy tronu.

Według biuletynu z San Remo z dnia 30. b. 
m , podpisanego także i przez Mackenziego, narośl 
w krtani następcy tronu przemieniła się w płytką 
rankę, która zabliźniać się już poczyna. Znajdujące 
się w pobliżu niej stwardnienie wiązadła głosowego 
zdradza skłonność do wydzielania śluzu. Ogólny stan 
zdrowia księcia jest znpełnie zadowalniająey.

— Redakcja Kurjera Warszawskiego obdzie­
liła na wilję wieczerzą i podarunkami 36 ubogich 
rodzin, składających się z 140 osób, licząc w to 
i dzieci.

—  Spraw y p o jed y n k o w e. Sąd okręgowy piotr­
kowski rozitrzygaó ma w tych dniach dwie ciekawe 
8prawy o iw a pojedynki. W jednej z nich oskarżo­
nymi są Lr. Piotr Ostroróg Sadowski i dr. Zdzisław 
Mierzyńtki, w drugiej zaś pp. Jan C hyliński i Michał
Sswąjcer.

•— H o jn y  c a r . Z Petersburga donoszą, że Ale­
ksander III. wręczyć kazał balerinie włoskiej Carlocie 
Brianzi w Medjolanie, która w lecie występowała 
gościnnie w balecie petersburskim, przez swego 
ambasadora w Rzymie bransoletę wartości 15.000
franków.

—  P o s ą g  E d m u n d a  A b o u t odzłenięly został 
w ubiegłym tygodniu na cmentarzu Póre - Lachaise 
w Paryżu. Na uroczystości zgromadzili się licznie 
przedstawiciele świata literackiego i politycznego, a 
między innymi i Juliusz Ferry, który już zupełnie 
powrócił do zdrowia. Ernest Renan przemawiał 
w imieniu akademii francuskiej , Juliusz Claretie 
w imieniu towarzystwa des gens de lettres; nadto 
wygłosił też mowę zecer oraz Franciszek Sarcey, 
przyjaciel i współpracownik zmarłego.

— C ło od  fo r tep ia n ó w  zagranioznych podwyi- 
szoDe w Królestwie i Rosji do rs. 160 w złocie spo­
wodowało, iż składy warszawskie zwróciły się z za­
mówieniami do fabryk istniejących w Moskwie i 
Petersburgu. Fabrykanci zaś zagraniczni , chcąc 
współzawodniczyć z fabrykantami wspomnianymi roz­
poczęli budować nowego systemu fortepiany, znacznie 
tańsze od dotychczasowych, i w ten sposób usiłują 
się bronić sd wyparcia swoich wyrobów ze składów 
warszawskich. Kilku fabrykantów warszawskich, ko­
rzystając z podniesienia cła od części składowych 
fortepianów, zamierza wspólnemi siłami założyć fa­
brykę dla produkowania wszelkich artykułów, spro­
wadzanych dotychczas z zagranicy.

—  D y n a m ito w a  m in a . W willi Gisanelli pod 
Ntapolem odkryto przypadkiem w stercie obornika

skrzynkę, która była połąezona z zapalonym już lon­
tem. Po jej otwarciu znaleziono wewnątrz dynamit 
w ilośei wystarczającej na to, aby całą willę wysa­
dzić w powietrze.

— B u n t w ię ź n ió w . W więzieniu w Palermo 
wybuchły podczas pierwszego dnia świąt Bożego Na­
rodzenia rozruchy. Część skazańców chciała przemocą 
wydostać się na wolność, gdy zaś inna partja wię- ( 
źniów odmówiła jej swego współdziałania, wszczęła się 
pomiędzy obiema stronami zaciekła walka, w której j 
trzech więźniów pasło trupem Dopiero zarekwirowa- j 
ne wojsko zdołało walczących rozdzielić i spokój 
przywrócić.

—  N a ju b ile u sz  p a p iesk i wybiera się z Hi­
szpanii do Rzymu bardzo liczna pielgrzymka. Weźmie 
w niej udział około 3000 osób, 22 biskupów i 800 
koięży. Pielgrzymi mają papieżowi złożyć dary w war­
tości 2 milionów franków.

Ks. Norfolk miał papieżowi doręczyć 300.000 
franków.

— N ow y p rezes cen zu ry . O p. Jankuljo, świe­
żo mianowanym na miejsce Ryżowa, prezesie war­
szawskiego komitetu cenzury, Grazdanin  pisze, co 
następuje : „P. Jankuljo znanym jest nam trochę ze 
zjazdu trzech oesarzów w Skierniewicach. W r. 1884, 
kiedy Carstwo zwidzało Warszawę i jej okolice (nu 
manewrach), jak również w czasie wspomnianego zja­
zdu w Skierniewicach, miał on sobie poruezonem cen­
zurowanie sprawozdań (telegraficznych i pocztowych), 
przesyłanych przez korespondentów rosyjskich i za­
granicznych, których zjechało się do Skierniewic bar­
dzo wieln. P. Jankuljo musiał nietylko oddawać się 
swym bezpośrednim obowiązkom cenzora, ale zarazem 
rozmieszczać korespondentów podczas odbywanych tam 
uroczystości. Spędzał on dnie i noce w trosce o wy­
godę przedstawicieli prasy. Będąc naocznym świadkiem 
wszystkiego, co się tam działo, p. Jankuljo prosto­
wał fakty, częstokroć mylnie w korespondencjach opi­
sywane. “

Z tego wszystkiego nie wynika wcale, ażeby 
p. Jankuljo miał kwalifikacje na cenzora.

— Z eznanie m a tk i. Z Pesztu donoszą: Iście 
przerażające zeznanie złożyła pewna włościanka z Cso- 
ki (w komitacie Torontalskim). Chciała ona wraz 
z mężem przejść na łono sekty Nazareńczyków, którzy 
żądają od neofitów rzetelnej spowiedzi z oałego życia. 
Owóż wymieniona wieśniaczka zeznała, że zamordo­
wała ośmiorę swyeh dzieci w wieku niemowlęcym, 
a te dla tego, aby ich nie potrzebowała karmić. Na- 
zareńczycy posłali ją pod eskortą dwóch swysh dele­
gatów do sądu obwodowego w Tórók-Kanizsa, gdzie 
chłopka zeznaniu swoje ponowiła. Mąż jej nie wie­
dział o zbrolni. Przypuszczał on, że dzieci zginęły 
śmiercią naturalną. Dopiero melancholia, w którą po­
padła jego żona przed kilku laty, wzbudziła w nim 
pewne podejrzenia Winną umieszczono saruz w wię­
zieniu. Będzie ona poddana pod badanie lekarzy, po­
nieważ nie jest wyklnezoną ta możliwość, ii  ulega 
zboczeniu umysłowemu. Równooześnie zarządzono 
ekshumację zwłok Jej dzieci, wrzekomo zamordo­
wanych.

Z B u d a p e s z t u  donoszą 28. bm .: Pszenica 
7.64 do 7 8 7 , kukurudia 5‘94, owies 5.93, spiry­
tus 24’50.

* M ianow ania , Krajowa dyrekcja skarbu za­
mianowała koncepistę skarbowego, Kazimierza Kraw­
czyńskiego, inspektorem podatkowym w IX. klasie 
ra n g i; zaś konceptowych praktykantów skarbowych, 
Tytnsa Koczorowskiego i Władysława Dołżyckiego, 
koncepistami skarbowymi w X. klasie rangi.

* H r. T lane zaziębił się i kilka dni nie będzie 
mógł opuszczać mieszkania.

* B isk n p  k rak ow sk i ks. Dunajewski, pozosta­
nie w Rzymie na dzień jubileuszu kapłaństwa papie­
ża. Z biskupem jest w Rzymie kan. kat. ks. Ga­
wroński

* M in isterjn m  o św ia ty  zgodnie z wnioskiem 
profesora Madurowicza zezwoliło na ustanowienie 
przy klinice położniczo-ginekologicznej w Krako­
wie posady drugiego asystenta z płacą 600 zł. rocznie, 
a to począwszy od 1. stycznia 1888. r.

* S k u tk ie m  z a w ie i ś n ie ż n y c h  nastąpiło ta­
kie zatamowanie komnnikacyj, że od weioraj nie przy­
był ani jeden pociąg z Budapesztu do Wi*dnia. O 
pociągu błyskawicznym „Orient", który miał przybyć 
do Budupesztn nie ma żadnej wiadomości.

Z Wiednia donoszą, ie ruoh towarowy na ko- 
l*i Państwowej ustał prawie zupełnie, co spowodo­
wało również znaczne osłabieni* ruchu aa węgier­
skich kolejach państwowych i na kolei Południowej.

W Nicei spadł wielki śnieg.
* B ank  a u s tro -w ę g le r s k l  zakłada w r. 1888. 

sześć nowyeh filij, a mianowicie w Wielkim Beczkó- 
reku, Miskolczu, Przemyślu, Rzeszowie, Zateczu i 
Sissaku.

* M orderstw o. Dnia 20. b. m. wieczorem zna­
leziono w Andrychowie, na drodze polnej, w pobliżu 
rzeki Wieprzówki, zwłoki włościanina, Wojciecha Jon- 
czega, zamieszkałego w Sułkowicach, okryte ranami. 
Zarządzone dochodzenia wykazały, że Jonczega został 
zamordowany przez Franciszka Fujaw ę, wyrobnika 
z Sułkowiec, który z żoną Wojciecha utrzymywał 
miłośny stosunek. Fujawę i Marję Jonczega oddano 
pod sąd.

— Z P aryża  donoszą 30. bm.: Dzisiaj odbył się 
ślub kościelny ayna Sary Bernhardt, Maurycego, z 
księżniczką Teresą Jabłonowską (córką ks. Carlosa a 
wnuczką ks. Maurycego).

Teatr, literatura i muzyka.
— Z t e a t r u .  „Trubadur* wznawiany u nas w 

każdym sezonie operowym, nie potrafił zwabić wczo­
raj wiele publiczości do teatru. Pani Dotti-Ambrosi 
nie pozbyła się jeszcze niedyspozycji skutkiem tego, 
wyjąwszy w piarwszym akcie, gdzie piękny jej głos 
można było lepiej ocenić, nie mogła wywołać większe­
go wrażenia. Panna Holmar, p. Schlafenberg i p. 
Nolli zasłużyli na oklaski, którymi ioh taż obdarzono. 
Dziś po raz drugi „Moja gospodyni1* Brisona, a jutro 
w „Trawiacie" wystąpią po raz pierwszy tenor p. 
> icini i śpiewaczka koloraturowa panna Mausour.

—  P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e  odbędzie 
»ię w niedzielę 1 stycznia na korzyść funduszów 
stowarzyszenia „Gwiazda** z współudziałem artysty 
dramatycznego p. Szutkiewicza, odegranym będzie: 
„Twardowski na Krzemionkach**, obraz Indowy cza­
rodziejski w 6 odsłonaoh ze śpiewami i tańcami przez 
Jana Nep. Kamińskiego.

— W K r a k o w i e  wystawiono 26. b. m. po raz 
pierwszy dramat Stanisława Kozłowskiego: „Kazi­
mierz Wielki i Esterka“. Sztuka przyjętą została 
życzliwie ; obecnego na przed»tawieniu autora wy­
wołano.

Dział ekonomiczny.
G ie łd a  zb ożow a. Z W i e d n i a  donoszą

29. bm. :
Tendencja silna.
Pszenica 7 98, owie* 6 38, żyto 6-85, kukuru- 

dza 6 38. Okow-ta 26'— .

B e r l i n  28. bm.: Pszenica na grudzień-styozeń 
1641— , na kwiecień-maj 172'50, żyto loco 119'— , 
na grudzień-styczeń 122-25, na kwiecień-maj 127 75. 
Spirytus (ocloay) na grudzień-styczeń 96'80, na kwie­
cień-maj 99 40. Owies na grudzień-styozeń 112 —, 
na kwiecień-maj 1 1 9 — ,

W r o c ł a w  28. bm.: Stara pszenica (88 funt.) 
16 20, nowa 16-— . żyto (84 funt.) start 1140 , no­
we 1 0 ' - ,  kurudza stara l i ’80, rzepak 2 1 1 0 , spiry­
tus na grudzień 45 20.

S z o z e c i n 28. bm.: Pszenioa na grudzień 
styozeń 168-— , na kwiecień-maj 174 50, żyto na 
grudzień-styczeń 117 50, na kwieoień-maj 124-—.

N a f t a .  Hamburg 7 50, na styczeń marzeo 7 30, 
Brema 7 30, Autwerpia L8«/a-

K u p on y  kolei aroyks. Albrechta zapadło 1. 
stycznia 1888. wypłacane łydą od 1. stycznia po 1 
zł. w srebrze w anstr. zakładzie kredytowem ziem- 
skiem we Wiedniu.

W ystaw a d ro o in . Ostatniemi ozasy otwartą 
była w Londynie narodowa wystawa drobiu, na któ 
rą nadesłano nie mniej jak tylko 6430 okazów. Wy­
stawa udała się wybornie a nawet Niemcy przyznają, 
że Anglicy pod względem chowu drobiu o wiele ieh 
wyprzedzili. Za pojedyncze okazy płaoono na tej wy­
stawie ceny olbrzymie. I  tak n. p. za koguta rasy 
Dorking zapłacono 340 marek, za knrę tejże rasy 
215 m., za koguta rasy Biahma ciemnej barwy 225 
m., za młodego koguta rasy Houdan 215 m., za kurę 
czerwoną o czarnej piersi a złotej zzyi 645 m., za 
młodego koguta rasy Minorca 215 m., za koguta 
hamburskiego 410 marek.

Ostatnie notowania produktów. 
i  d. 30. giudnia 1887.

L w ów : pszenic* 6.20 de 6.75, żyto 4.3) de 5.— 
jęczmień 4.— Jo 5 50, owies 3.75 do A 6 >, groeh 5 .— do 
8 50, wyk* 4 — do 4.60, rzepak 9.50 do 10-—, lnlanka
  de —.—, keniezyn* uzerw. 23.— ao —.—, koniczyns
biała —.— do —.—, koniczyn* szwedzka — .— do —.—.

Oslatnie wiadomości.
Berlińska Post, zastanawiając się nad ob»- 

c iem  p o ł o ż e n i e m  a u r o p e j s k i e m ,  widzi 
zbliżającą się krizis, nie sądzi jednak, ażeby jej 
nie można było jeszcze zażegnać, i radzi wycze­
kać skntków tego, eo nam polityka przyniosła na 
gwiazdkę.

Do Kreuz Zt§. donoszą z Paryża, że k s i ą- 
ż n a K l e r a e n t y n a  K o b n r s k a  zamierza ndać 
się z Filipopola do Konstantynopola i prosić suł­
tana o audjeneję.

Pester Lloyd , prostując wiadomość, ie  Niem­
cy zaprowadziły już u siebie k a r a b i n  r e p e -  
t j e r o w y  o kalibrze 7Ł/a milimetrowymi wyja­
śnia, że rząd niim iecki przyjął ten mały kaliber 
dopiero w zasadzie. W fabryce w Szpandau czy­
nią teraz próby z karabinami tego kalibru, i do­
piero na podstawie wyniku d ęb n y c h  strzelai zde­
cyduje się rząd na wybór odpowieduiogs systemu.

Berlińskie Pol. Nachr, dowiadują się, że 
r z ą d  r o s y j s k i  rozpisał dustawę znacznej ilo­
śei instrumentów chirurgicznych dla lazaretów woj­
skowych, a to w ten sposób, io  ozęść miała hyć 
zaraz dostawioną, reszta zaś z początkiem przy­
szłego roku. Tożsamo pismo pólnrzędowe donosi, 
że dyrekcja kolei Warszawko-Wiedeńskiej i War­
szawsko-Bydgoskiej otrzymały tajny nakaz przed­
kładania rosyjskiemn sztabowi jeneralnemn eo 
tygodnia stan całego parku kolejowego, przydatne­
go do transportu wojska z wyszczególnieni, gdzie 
i ile wagonów suajduje się za granicami państwa.

Z Belgradu donoszę pod d. 28. b. m. : 
„Z przesilenia parlamentarnego wywiązało sie 
przesilenie gabinetowe. Radykały npierają się przy 
swoich żądaaiach, a Ristic* nie chce porzuoić 
MUojknwicza (ministra spraw wewn.; ob. nr. wcz.). 
Radykały grozą, że nie uchwalą pożyczki, jeżeli 
Risticz się nie ugnie. Jeszcze nie jest pewnem, 
czy się gabinet poda do dymisji, a już oblegają 
nowe koinhiuacje ministorjalne. Na jednej liście 
stoi gabinet czysto liberalny Risticza, na drugiej 
czysto radykalny Welimirowicza, na trzeciej po­
stępowy Garaszaniua lub konserwatywny Cbristi- 
cza. Król konferował z kilkoma mężami stanu. 
Z powodu powszechnego poriszenia skupczyua nie 
odbywa dzisiaj posiedzenia.

„Wieczorem rozeszła się pogłoska, że gabi­
net podał się do dymisji, ale król jej nie nrzyjął. 
Wyszukują jakiego sposobn, aby mimo zmiany ga- 
binstn. uie potrzeba było rozwiązywać skupczyny, 
i załatwienie ważnych obecnych przedłożeń finan­
sowych i administracyjnych przerwy nie doznało. 
Garaszaniu miał się oświadczyć gotowym, praco­
wać nawet z teraźniejszą sknpcayną, jeżeli się mu 
uda uzyskać sankcję dla nowego projektu konsty­
tucji, który on sam ułożył, a który jest bardzo 
liberalnym, tudzież dla antonomii gmin i zupełnej 
wolności obywatelskiej. Jestto doniesienie bardzo 
nieprawdopodobne, ale wobec teraźniejszego roz­
łamu między liberałami a radykałami wszystko 
wydaje się możliwem.* (Ob. telegr.)

Sobranie b u ł g a r s k i e  uchwaliło onegdaj 
22 mil. franków na obronę wybrzeży. Na inter­
pelację, dlaczego ministerjnm nie oddało Karawe- 
łowa pod sąd, odpowiedział Stambułów, że według 
konstytucji, tylko sobranie uczynić to może. In­
terpelant zapowiedział, że na przyszłej sesji so- 
brania dotyczący wniosek postawi.

Tigraiy „ M  Mowej".
W iedeń d. 30. grudnia. Krakowska 

poczta dziś tu uie doszła.
Ruch na kolei Południowej i Państwo­

wej prawie całkowicie wstrzymany.
W iedeń d. 30. grudnia. Uwięziono tu 

dziś obu szefów firmy Gerngross, zawikłanych 
w znaną sprawę defraudacyj celnych.

W iedeń d. 30. grudnia. Ostani arty­
kuł berlińskiej Post sprawił tu bardzo przy­
kre wrażenie, można bowiem z niego wnosić, 
że Niemcy chciałyby winę za naprężenie sy­
tuacji politycznej zwalić na Austrję.

W iedeń d. 30. grudnia. Pol. Coiresp. 
potwierdza w korespodencji z Berlina, że 
wiadomość, jakoby jenerał Schweinitz udał 
się do Petereburga w s, 5

wiózł odręczne pismo cesarza Wilhelma do 
cara, nie ma żadnej podstawy. Jenerał 
Sehweinitz powrócił po prostu do Petersbur­
ga celem objęcia i dalszego prowadzenia 
spraw swego urzędu ambasadorskiego. W do­
brze poinformowanych sferach nie wiedzą nic 
o wysłaniu pisma cesarskiego do cara.

P raga  d. 30. grudnia. Przeciw dr. 
Skrejszowskyemu, redaktorowi czasopisma 
Vychod wdrożyła prokuratorja śledztwo w kie­
runku §. 65 u. k. (zaburzenie spokoju pu­
blicznego).

P ra g a  d. 30. grudnia. Poliłilc oświad­
cza, że odezwa marszałka krajowego do nie­
mieckich posłów, grożąca ino pozbawieniem 
mandatów jest tylko spełnieniem odnośnych 
przepisów regulaminu i nie pozostaje w ża­
dnym związku z kwestją ugody.

W odpowiedzi na artykuł Narodnich L i­
stów oświadcza Politik, że nie przyszła je ­
szcze ta chwila, w której Austrja miałaby 
szukać obrony swych interesów poza obrę­
bem potrójnego związku, gdyby zaś nawet 
przyszło kiedy do tego, to jeszcze i wówczas 
nie będzie Austrja pytała o radę tych, któ­
rzy popierają interesa Rosji.

P raga  d. 30. grudnia. Zapewniają, że 
rokowania między czeskimi posłami sejmu 
czeskiego dalej prowadzone będą.

P a ry ż  d. 30. grudnia. Lord Lytton 
wręczył dzisiaj prezydentowi republiki swoje 
listy wierzytelne; w przemowach z obu stron 
wyrażono gorące życzenie utrzymania dobrych 
stosunków między Francją i Anglią,

P a ry ż  d. 30. grudnia. Pomimo że mi­
nister marynarki i kolonij, Mahy, usilnie do­
maga się zwinięcia podsekretarjatu stanu dla 
kolonij, zajmował się wczoraj gabinet sprawą 
obsadzenia tej posady, przez to ustąpienie 
Mahyego z gabinetu, staje się coraz prawdo- 
podobniejszem.

P etersb u rg  d. 30. grudnia, Prawi- 
iielstwiennyj Wiestnik donosi, że w ubiegły 
poniedziałek nietylko carowa lecz i car przyj­
mował na audjencji lorda Churchilla.

R zym  d. 30. grudnia. Papież przyj­
mował wczoraj życzenia kardynałów, którzy 
mu wręczyli medal pamiątkowy, wybity z po­
wodu jubileuszu.

Wczoraj przybył tu hr. Bruebl jako nad­
zwyczajny poseł Wilhelma do papieża.

B sym  d. 30. grudnia. Traktaty han­
dlowe z Francją, Hiszpanją i Szwajcarją zo­
stały przedłużone do 1. marca p. r., to jest 
do czasu, kiedy prawdopodobnie nowe trakta­
ty zawarte zostaną.

Dziennik urzędowy ogłasz? ustawę upo­
ważniającą rząd włoski do ratyfikacji tra ­
ktatu handlowego z Austrją i do wymiany 
konwencji co do środków weterynaryjnych w 
celu wzajemnego zabezpieczania się od cho­
rób zwierzęcych.

K onstantynopol d. 30. grudnia. 
Wedle zapewnień tutejszych dzienników, dał 
lord Salisbury ambasadorowi tureckiemu w 
Londynie Rustemowi baszy zapewnienia po­
kojowe, oświadczył mianowicie, że Anglia nie 
zezwoli nigdy, aby równowaga mocarstw na 
morzu Śródziemnem miała być kosztem Tur­
cji nadwerężoną.

B elgrad  d. 30. grudnia. Przesilenie 
weszło w drngie stadjum. Król przyjął dy­
misję gabinetu Risticza, z powodu zupełnego 
rozbicia fuzji między radykałami a libera­
łami; dla solidarności gabinetu bowiem uie 
chciał Risticz poświęcić Mihjkowicza (ub. 
Ost. Wiad.), czego się radykały absolutnie 
domagali.

Sulla d. 30. grudnia. Książę zamknął 
sobranie mową tronową, w któr*j podniósł, że 
deputowani ponownie złożyli dowód, jak Buł- 
garja zobowiązań Bwoich dochowywać i praw 
swoich bronić umie. Mowę księcia przyjęto 
hucznemi oklaskami.

W ied eń  d. 30. grudnia 2 godz. 10 min. po­
południu. Akcje kredytowe 267.10. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 26 85. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 267.— . Akcje Banku anglo-austrja- 

ckiego 95.50. Akcje Unionbanku 181 50. Akcje 
kolei Karola Ludwika 186.50. Akcje kolei P ó łno ­
cnej 239.25. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
82.75. Akcje kolei Alfoldzkiej 169.— . Akcje kolei 
Państwowej 211.— . Akcje kolei Lw.-Czern. 202.50. 
Akoje kolei węg.-półnoono-wschodniej 148.— . Losy 
komunalne wiedeńskie 129.75. Akcje Tow. tureckiego 
— .— . Galio, oblig. indemniz. 99.— . Akcje kolei 
półn cno-zachod. (lit. B. Elbethal) — .— . Losy re­
gulacji Cisy 121.50. Akcje Banku dla krajów koron­
nych 205.— . Rsnta węg. złota 4 pret. — .— . Akcje 
Bankvereinu 83.25. Rosyjski rubel papierowy 109.35. 
Losy premjowane węg. 118.— .

4*/ioV» Renta wspólna 76.10. 5°/# renta ausbr. 
papier. 99.80. 4«/0 renta austr. złota 96.45. 4«/• 
renta węg. złota 107.25. 50/ 0 renta węg. papierowa 
80.40. Napoleondory — .— . Marki niem. 62.35.

B c r liu  d. 29. grudnia godz. 5 m. 30 popoł. 
Rosyjski rubel papierowy 176.25. Akcje austrjackie 
kredytowe 426.— . Akcje kolei Karola Ludw, 75. — . 
Austrjackie banknoty 160.25. Akcje kolei połudn. 
(Lombardy) 134.— . Rosyjska pożyczka wschodnia 
51.55. 5 pret. listy Królestwa Polskiego 52.50.

P rzyjechali do L w ow a
dnia 30. grudnia 1887 :

3

Wiadomości giełdowe.
Lwów doia 30. grudnia. (Z izby  handlowej.)

I. A keje za ssjiukę.
płacą tadają

Kelej galio. Kar. Ludw 2(0 z?, m k. . . — 1S9 —
Kolej L w ow .-C rer.-Ja-A a............................... — ,— 206.—
Banku hypotecznego gal. po 200zł. w. a. — • — £84 —
B anka kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a . . — 216.-.

n .  L is ty  zastaw ae  za 100 z łr .
Banku hypotecznego galicyjskiego 67« • •--- ----- - — •—

5%  . . 96.50 98.—
.  „ gal. 5%  wyl. 10°/, p r. -  102.-

Banku krajowego i '/ ,  /0 loe. w 51 1. . • 9423 95.75
Towarzystwa kred. galie. 5°|........................... 99.— 100 50

„ kredyt, gal. ziem. 4%  . . . — .— 96 —
.  kred. gal . ziem. 5°/, los. w 371. 99.— 100 50
» kred. g. ziem. 40/olos. w 4 1 7 il-  —.— 92 —
„ kredytowego gal ziem. 4 '/,%

los. w 52 1. . . . . . .  94 25 95 75
kred. gal. ziem. 4%  ioe. w 56 1. — 91 50

111. L isty  dłużne za 100 zł.
Gal. Z. kred. w łoi. w likw. (d. 6 pr.) 8%  — 64 — 
Gal. Z. kredyt, włość. (d. 5% ) 2*/,% . . — 48 — 
Ogóln. roln. kredyt, zasł. dla Ga!, i Buk.

6% lo*. w 15 l a t ................................—.— ----------

IV . O bllgi za 10^ zł.
Indem pizacjjn* gaiicyj. 5%  m. k. . . . 100.— 10150 
Kom. banku krajowego 5S0 w. a. 1 em. . 100.— 101.-- 
Toźyczka krajowa z r. 1873 6% w. a. . . —.— 1(6.—
Pożyczka krajowa 1883 4 '/a% ..................... — 94.50

V L osj
Losy m iasta K r a k o w a .................................... — 21. —
I osy miast* S ta n is ła w o w a .......................... —.— 35 50

VI. Monety.
D akat h o le n d e r s k i ..........................................  5.92 6 02
Dukat cesarski . • • I   5.95 6.05
N a p o le o n d o r .................................................... 10.02 10.12
Półim perjał r o s y j s k i ..................................... 10.35 10.46
Rubel rosyjski s r e b r n y ................................140 1.50
Rubel rosyjski papierowy ............................... 1.08% 1.101/,
100 marek n ie m ie c k i c h ................................  62.20 62.90
Srebro za 100 z łr ................................................— .— —
Kupony w s r e b r z e .......................................... —.— —.—

Sgfc

Rubryka „ N a d e s ł a n e 1* nie poehodzi od Redakoj 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje

Nadesłane.

JMCI panu A. H.
Stój młodzieńcze powstrzymaj twe dzikie zapBły 
Bo despekt golów ciebie spotkać wnet niemały. 
Jak-em szlachcic — do teiro zaś ab antto olim, — 
Pupilki mej obrażać dłużej nie pozwolim,
Chcesz — to pal sobie knry, choćby nawet biesu, 
Lecz nie jej, bo naucz; waćpana moresu!

„Monitor Boókowski.

Dr. Dyonizy Jamiński
a d w o k a t , 

przeniósł swą kancelarję
na ulicę Teatralną 1. 21, I. piątre

(dawniej gmach Dyrekcji policji.)

Konsorcjum
zawiązane w celu zab u d ow an ia  k ilk u n astu  

p a rce l w kompleksie Wgo Emila Bertemiiiaua 
Brajera przy ulicaeh Brajerowskiej, Podlewskiego, 
Szopena, Moniuszki we Lwowie, przyjm uje zgło­
szenia  na zakupno pojedynczych gruntów, w y k o ­
nuje p r o je k ty , p la n y , k o sz to r y sy  i udziela 
bliższych informacji. Listy odbiera : Zarząd real­
ności E m ilia  Bertem iliana B ra jera  we Lwowie.

W  s z e l k i e  l o s y
r ią d o w e  i p ryw atn e

kupują i sprzedają pod majkorzystniejszem i w arunkam i

S O K A L  i L I L I E N
dom  b an k ow y  i  k a n to r  w y m ia n y .

Zlecenia z prowincji wykonują się bezswłetznU 
be* do liczenia prowizji.

Primo Gratuite.
Moyenuant 1’enyoi de la dernióre baDde reyue, 

toute personne abonnee a un joum al financier quel- 
conąue. recevra g ra tu ite m e n t.

LE MONITEUR DE LA CHANCE UNIVERSELLE 
O n sló m e a n n ó e  d 'e z ls l  e n o e  

journal franęais financier, donnant le« listes offi- 
clelles de tnntes les yaleurs a lot et des renseigne- 
uients exact8 et desinteressós sur toutes les yaleurs 
et particulierement sur leB suiyantes: Banąue des 
Pay8-Autrichlens , Comptoir d'Escompte , Banąue des 
Pays Hongrois, Alpines, Chemins et yaleurs Serbes, 
Yaleurs Turąues, Tabacs Turcs, Chemins Autrichlens, 
Lombards, Panama, Suez etc. — S’adres*er au 

M on iteu r de la  C hance ITniyerselle ń V ien n e  
(Autrłche).

lEPoclągrl łe o le j© " w e .
Podług zegaru lwowskiego, od 1. październik* 1887 r

Hotel Angielski. W. Biechoński z Gerlic. M. Czay 
kowski z Żerawy. W. Kowalski z Żurawna. L. Majewski 
z Bóbrki W. W aygart z Przemyśla. A. Kołaczkowski z 
Ostrowa. T. Somerstein i dr. J. Horowitz z Tarnopola.

Hotel Francuski. T. Gulkowski z Stańkowa. L J . 
Emanuelo z Genewy. L. Samson i A. F londer z Bukowi­
ny. J  Schnapek z Udwarhele. S. Zorn z W iednia. E. 
Laufer z Czemiowiec.

Hotel Warismcski. J . h r  Potooki z D ub lin . Z Ła- 
dom irski z Murkowca. G. Niewiadomski z Rawy ruskiej. 
W. G rott z Badziechowa. W. dr. Nycz z Jaworowa. E. 
Witwicki z Rosjb L. Tichy z Tarnopola A. ks. Korduba 
z Narajow*. K. Żurowski z Tarnopola. K. hr. K rasicki z 
Biłki. L . Sehultz z Przemyśl*,

Hotel Langa. M. Heublum, H. Pollak  i S. Zuker-

T3 * s

D* Lwowa przychodzą: © £0

Pociąg
lobow

y

5  o
S S.w «  s cn

» 2,

Z Krakowa . . . .  
„ Podwołoczysk . . 
„ Podw. na Podzamcz. 
„ Czerniowiee . . .

5 50 
1024 
1010 
10-3

9 27 
3051
2-28 Hf 2
3 - 3 5 j* |

11-35
3-50
319
3-30

7 06

Ze Lwowa odchodzą:

Do Krakowa . . . .  
„ Podwołoczysk . . 
m Podw. z Podzamcza 
„ Czerniowiee . . .

10-44
610
6-22
620

410
I0‘25 | 
10*55 > s |
11*06 j

4-50
12-38
108

12-22

8.10

Przychodzą do Sta­
nisławowa : 1

Ze Lwowa . . . . 934 6‘35i &
5-20

Odchodzą ze Sta- 
nisławowa:

Do Lwowa . . . . 6-36

\»i
>g £I*!

9 35) 9-29
Uwaga: Godziny oznaezone grubemi liczbam i ozna­

czają porę nocną od godziny 6tej wieczór do.'im . 6 9 rano

Dla ramiejscowych prenumera 
dołącza się do dzisiejszego numeru 
dodatek okazowy numer „Małego Świ: 
illustrowauego czasopisma 
młodzieży.
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GAZETA NARODOWA z Snboty 31. Grudnia 1887.

Z powodu zupełnej restauracji lokalu

księgarnia
K. Łukaszewicza
1773 o | 9 w e  L w o w ie  
wyprzedaje swe zapasy magazy-[ 
nowe o 50J/0 taniej od cen własny*1!) 
Niemniej bogaty wybór książek sto-j 
flownych w podarki gwiazdkowe, je?1' 
zawsze na skład Ele. Katalogi różnych i 

dzieł wysyłają się odwrotnie.

Abonować można:
dzienniki p o lity czn e , 

beletrystyczne 
d l a  z a b a w y  i n a u k i ,

g a z e ty  m o d n e ,  
CZASOPISMA ZA W O D O W E , 

h u m o ry s ty c z n e ,
Gazety finansowe I kursowe.

S P I S Y  W  Y L O S O  W A !N
i  r ó i n y c h  c i ą g n i e ń  

ja lo też  wszelkie

gazety światowe
we wszystkich językach

najwygodniej
w BIURZE DZIENNIKÓW 

ul. Karola Ludwika 1. 9.
Ceny ściśle oryginalne, dostarczenie 

■szybkie, regularne i pewne.

Świeże deserowe

WII06R0HA1
1 1  hiszpańskie

po 1 zł. 40 ct. kilo. 

JABŁKA TYROLSKIE
wyborowe po 8, 10 i 15 centów sztuka, 

beczkowe po 50 et. kilo. i

GRUSZKI TYROLSKIE.
m a n d a r y n k i  h is z p a ń s k ie .

POMARAŃCZE
włoskie i jerozolimskie.

m a r o n y  t y r o l s k i e
D A K T Y L E  

marokańskie i aleksandryjskie.
Figi sułtańskie i wieńcowe.

RODZYNKI Malaga na gałązkach.
R óżnorodne su c h a rk i

angielskie i wiedeńskie itp. 
poleca handel

St. Markiewicza
w e L w o w io , w  R y n k a  1. 42. |

Uczeń
z ukończoną VI klasą gim nazjalną, w ła­
dający biegle językiem polskim i niemie­
ckim, z dobrem pismem, poszukuj* pnBa- 
dy prywatnego „’uwerni.ra lub dyetarju 
sza. Łaskawe o ferty . W. B. Lwó.v, poste 
restante. gr

4, 3, 2 pokoje
z przynależytościam: , p o k o je  k a w a ­
le r s k ie ,  s k le p y , przy ulicach Braje- 
rowskiej, Kazimierzowskiej, odnąjmuej 
Zarząd realności Emila Bertemiliana 
Brajera, Kazimierzowska 37.

Najlepszą 
ochroną 
przeciw

przeciągowi

K sięg arn ia

SayM i CzaiovsUep
we Lwowie 

o trzym ała  na sk ład  g łów ny :
Archiwum książąt Lubartowlczów San­

guszków 1 S ta w c ie  Wydane na­
kładem w łaściciela pod kierowni­
ctwem Z. L. Radzimińskiego, przy 
WBpńindziale pp Sobielskiago i B 
Gorezaka Ton. i .  z 3 tabl. litogr. 
1:<6S — oi 6 5 złr.

Balwlerczak ks. Jan D zw ony jako przed­
miot aatuki kości 1 ic i 40 ct.

Barański Dr. Antoni. M a ły  podręcznik 
weterynarii z *J6 rycinam i 70 et.

Dąbrowski KS. T. Kazania o męce Pań­
skiej na trzy  posty 1 zł. 10 e1

Dunin Wł. Bosfor  — B a łka n  — D unaj 
Szkie dziejowo-Bpołeciny, osnutjr 
na przeb'egn spraw wschodnich i 
prtygndaeh wychodźtwa polskiego 
w ostatnich dw udziesta kilku la ­
tach 1 z łr 60 st.

Lswlcki D r Witołd. M aterja ły  do re- 
t  rmy gminnej w G alicji segta- 
wione z polecenia Wys. Wydziału 
krajowego z d. 16. sierpzia 1 -8? 
do I.. W. 41 981 2 złr. ?0 et

Starzyński St. Sesja  sejmowa 1886/87 
I r ł r  80 ct. 3597 1 3

Ziółka piersiowe
Dr. Seebnrgrra.

Jedyny środek przeciw choro­
bom płucowym, mianowicie : upor­
czywym katarom , kaszlowi, zapale-! 
niu ganiła, chrypce, zaflegmieniu itp.!

Pakiet 20 ct. w. a. za stem pel 
i opakowauie na prowincje o 10 c t.; 
więcej Do n a b y ta  w apt. Z y g in u n  
t*  R u c k e ra  we Lwowie.

Elastyczne wałeczki
w handlu

reumatyzmowi
Alojzego Hubnera
Lwów, u l. K a r o la  L u d w ik a  1. 13

d a w n i e j  c u k ie r n i a  R o t l e n d e r a .

J l t ^ r D O A r r D  ■  1 BARDZO ZAJMUJĄCY W YNALAZEK. r  ftftn HUf LK  I  perfum
)teka w  WIEDNIU, Singerstrassse Nr. 15 I  ■■ M  A U m L L L w J i A W  W i  J d U M

Pigułki czyszczące krew kami

Apteka w WIEDNIU, Singerstrussse Nr. 15
„ Z u m  g o ld e n e n  R e i c h s a p f e l “.

dawniej uniwersalnemi piguł-
_  zwane, zasługują ua tę

ostatii ą nazwę najsłuszniej, "giyż rzi-czywiś ie nie istuieje żadna ehoroba, 
w którejhy pigułki te nie pr.skonały  w bardzo wielu wypadkach o sw?j 
cudownej działalności. W najnporczywszyoh '-ypadkacb, _ edy wiele in ­
nych lekarstw  uaprożno n ż y to , nastąpiło  po tych pigułkach niezliczone 
r is y  i po krótkim  czasie zupełne w eczenie. I pudełko z 15 pigułkami 21 
ct„ zwój z 6 pudełkami I złr. 5 ct., pocztą nleopłat. za zaliczką I złr. 10 ct.

Z < poprzttdmem nadesłaniem należytoici kosztnje ep ła tn ie . 1 zwój 
pignłek z łr 1 25, 2 z woj» 2 z łr. 30 ct., 3 zwoje 3 złr 85 ct., 4 zwoje 4 zł. 
40 c t , 5 zwojów 5 złr. 20 et., 10 zwojów 9 złr. 20 ct. (Mniej niż 1 zwój 
nie posyła się).

Mnóstwo już listów nadeszło w któryoh knpnjąoy te pigułki dzięknją 
wie po przebytych ciężkich chorobach. Kto raz ożyłza odzyskane zdrowie 

tego środsa. poleca go dalej
Z wielu podziękowań podajemy tutaj k ilka:

17 '4  6— 12

Leogang. 15. maja leC3 r. 
Szanowi j  Pan ie! Pańskie p igu ł­

ki działają prawdz.wie ondownie, nie 
są tak jak inne zachwalane środ­
ki, leoz pomagają rzeczywiście na 
wszystko

Z zamówionych na Wielkanoc p i­
gnłek rozdałem prawie wszystkie 
przyjaciołom i znajomym, i wszy­
stkim  one pomogły, naw et osoby w 
starszym  wieku i z rozmaitemi cier­
pieniam i i chorobami doznały przez 
nie jeżeli me całkowite zdrowie, to 
m aozną nlgę, i chcą ioh dalej za­
żywać. Upraszam zatem o ponowne 
przysłanie pięcia zwoi. Odemnie i 
wszystkich. którzy za pomocą Pań­
skich pigułek wyzdrowieli, najser­
deczniejsze podziękowanie

M arcin D eułingsr.

Bega, 8 t. Gyorgy, 16. lut. 1882 
Szanowny Panie 1 Nie mam słów 

na wypowiedzenie najserdeczniejsze­
go podzięk w ania za Pańsk>e pi- 
gułk., gdyż po Bogu wyzdrowiała 
moje żo..a, która przez parę lat 
ciężko chorowała, przez pańskie p i­
gułki czyszczące krew, a jakkolwiek 
jeszcze je zażywać musi to zdrowie 
jej ta s  się polepszyło, iż z młodo­

cianą rześkością może Bprawowaś 
swe oDowiązki. Z mojego podzięko­
wania proszę dla dobra wszystkich 
cierpiąeych zrobić odpowiedni uży­
tek a zarazem zechce mi Pan przy­
słać znów dwa zwoje pignłek i dwa 
m ydła ehińok e

Z szozególnym szacunkiem 
A lo jzy  Nowak, ogrodnik.

Wielmożny Panie 1 Przypuszcza­
jąc, że wszystkie Pańskie łtkar?*wa 
są tak dobre, jak Pański słynny 
D&isam na odmrożenie, k tó ry  w mo­
jej rodzinie kilku zastŁrwłym od­
mrożeniom szybko pomógł, zdecy­
dowałem się mimo mojej nieufności 
do takich środków uniwersalnych 
chwyeić się pańskich pignłek ozy- 
szczącyoh krew, aby za ich pomcioą 
usunąć długoletnie cierpienie he- 
moroidaine. Wyznaję więc Pann .że 
choroba moja no 4 tygodniach uży­
cia leku zupełni* u sta la , i źe p i­
gułki poleoam najgoręcej w kół a. u 
moii-h znajomych. Nie mani nie 
przeciw tem u, jeżeli Pan chce o- 
głosić pub icznie moje pismo.

Wiedeń 20. lutego 1^81 r.
Z Bz&cunkiem G. v. T.

Balsam na odmrożenia ! Esencja na o rzy  uRommer,a-
J. Pserhofera, uzna y od wielu 1 
la t jtk o  najpewniejszy środek 
przeciw wszelkim odm rożeniom ! 
tudzież zastarzałym ranom. Słoik j 
40 ct epłatnie 65 et. {

Óaisam na WÓle niezawodny
______________________  środek ua

wzdęcie szvi fl. 40 e opłatn i*65o.

»zk
iłr .

i £ z łr 50 ct.,
50 ct.

hansena. fla- 
pół flaszki 1

Pomada T annochinowa
J. Pserhofera

Esencja życia (Krople praż- 
kie) przeciw ze­

psutemu żo łądkow i, złemu tr a ­
wieniu, dolegliwościom dolnych 
ezęści ciała. wyborny środek do­
mowy. Flakon 2<> ct.

Sok z babki zaostrzunej,
ogólnie znany doskonały »rod«k 
domowy aa nieżyt, -hrypkę, ka- 
szel knrozowy itp. FlaBzectka 50 e. 
9 fl sz. z przesyłką pooz. 1 zł. f,t1 o

od dawien dawna 
p zez lebarzy i osoby prywatne 
nznsLa jako na j^pszy  środek uo 
porostu włosów Gustowny wielki 
słoik 2 złr

Plaster uniwersalny sJer̂ |a
wielokrotnie n /uany przy ranash 
rd  pchnięcia i cięcia, hrudcysh 
do wyleczenia wrz> dów wszelkie­
go rodzaju, także btarych perjo- 
dycznie odnawiająoyeh się wrzo­
dach na nogach, bolących i roz­
ogniony sw piersiach i podobnych 
cierpieniach. Słoik 50 ot., opła- 
tnie 75 et.

Amerykańska maść gośco-
w a , ni>'Iepszy środek przeciw 
wszystkim goscowym i reumaty- 
esnym cierpieniom 1 z łr 2'* ct.

Likier z ziół alpejskich,
W. O B ernharda flaszka 2 zł t-0 
c t . pół flaszki 1 złr. 4<> et.

Proszek na pot u nóg
pndełko 50 ct. opłatn ie  75 ct

Uniwersalna sól przeczysz­
czająca A. 

W. Bullrlchs. Wyborny środek do­
mowy przeciw wszelkim następ 
stwom utrudnionego trawienia, 
ja k : bolom głowy, zawrotowi, 
kurczom żołądka, palenia żołąd­
ka, cierpieniom hemoroidalnym, 
zatwardzenia i tJ  Paczka 1 złr.

Wódka francuska, 60 c.
Opróoz wyżej wymienionych wyrobów Bą jeszcze na składzie wszelkie 

w austrjackich gaietach ogłaszsne kr jowe i zagraniczne aptekarskie szcze­
gólności, w danym zaś razie brakujące na składzie na żądanie punktual­
nie i ja z  najtaniej będą .prowadzone.

Rozsv(ka pocztą za poprzedniem otrzymaniem kwoty przeka­
zem pocztowym lub za zaliczką. " W

Za p o p rz e d n ie m  n a d e s ła n ie m  n a le ż j  to śc i ( n a jle p ie j  
p rz e k a z e m  p o cz to w y m ) p o r io  J e s t  z n a c z n ie  ta ń sz e  n iż  
p r z y  p o s y łk a c h  z a  z a l ic z k ą .

Prawie wszystkie powyższe szczególności m ają tak ie  na 
składzie tce Lwowie pp. Z. Rucker apt. i P. Mikolasch ap tek arz ; 
w Tarnopolu, p. Jam rógiewioz a w Stanisławowie  p. Ben.

HAMBURGSKO-AMEKYKANSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ.

Bezpośrednia komunikacya pocztowa 
pomiędzy

pomiędzy

pomiędzy

pomiędzy

Hamburgiem a Nowym Yorkiem
każdą ś r o d ę  i n i e d z i e l ę ,

Havrem a N owy m Y o r k i e m
wr każdy w t o r e k ,

Szczecinem a Nowym Yorkiem
co 2 tygodnie,

Hamburgiem a Indiami Zach.
3 razy miesięcznie,

pomiędzy H a m b u r g i e m  a M e x y k i e m
raz w miesiąc.

Parowce pocztowe tego Towarzystwa podają b a r  I z o  d o b i  « 
s p o s o b n o ś ć  do podróżowania w k a j u t a c h  i w ś r o d k o w y c h  
p r z e d z i a ł a c h ;  u t r z y m a n i e  w czasie podróży j e s t  z n a k o m i t e .

Bliższych objaśnień udziela J e n e r a ln a  R e p re z e n ta c ja  w  P ra d z e
^  , c  3103 11—U(1047) przy placu W acław a 15.

Skład płócien i stołowej bielizny

c. k. uprzyw. fabryki

ED. O B E R L E IT H N E R A  SYNÓW
we Lwowie, plac Marjacki 1. 8 ,  dom  księcia Ponińskiego, 

poleca po stałych cenach — en gros et en detali

wszelkie wyroby swojej renomowanej Fabryki
z a ł o ż o n e j  - w  r o l s t a .  ± © 1 / 7 .  

N a j w i ę k s z a  p r z ę d z a l n i a  w  A u a t r j i .
Cennik fabryczny na żądanie franco —  P p . k a p c o m  o d p o w ie d n i rabat. F

L L E G R A N D ,  PAR/S, Rue St-Honor6, 207
E S  S  -  O F U  Z A  S  O L I  D I  F I  E E
PERFUMY W STANIE STAŁYM

WYNALAZEK NAUKOWY PATENTOWANY WE FRA^CYI i ZAGRANICĄ 
P e r f u m y  E a . - O r . z a  zamieniona w stan sta ły nowym sposobem, posiadają 
nieznane do tego czasu moc i zapach. — Zawarte są tu kształcie OŁÓWKOW 
łub PASTYLEK tu malutkich flakonikach lub futeralikach łatwych do noszenia 
przy sobie. Te wonne ołówki wcale nie ulatniają się, a zużyte łatwo się zamie­
niają w futeralikach świeiemi. — Maja tę wie.ką wyższość, że nadając przez 
samo zetknięcie zapach przedmiotom, nie wymagają zmaczania i nie niszczą 
przedmiotów. DOŚĆ JEST LEKKO POTRZEĆ ABY NATYCHMIAST PRZEJĘŁY

i  w s z e l k i e  i n n e  p r z e d m i o t y  j a k  B i e l i z n a  I  P a p e t c r y e  11. p .
z n a j d u j ą  się  w f  w s z y s t k i c h  z n a c z -  I K a ta lo g i p e r fu m  z cenam i ich  

N iE JS /.Y cn  s k ł a d a c h  p e r f u m e r y i . , p r z e sy ła ją  się FRAN C O  na żądanie.

Do nabycie ws J.wowie w aptekach pn. Mikelasclia i WswiórBkiego.

Konkurs.
z terminem do dnia 25. stycznia 1888 na posady n a ­

uczycielskie przy szkołach lu d o w y ch :
a) e ta towych;  1. w Byble, 2. Zalużu, 3. Koniuszkach, 

4. S am kach  górnych ,  5. Dunajowie, 6. Ładańcach, 
7. Zadwórzu, 8. W yżn ianach ;

b) fi lialnych: 1. Ferbutowie ,  2. Pohoryleach.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
R o h a t y n ,  d n i a  1 2 . G r u d n i a  1 8 8 7 .

C. k. S tarosta  
przewodniczący R ady szkolnej ukr.

I T I E D Z I E L i L

* e

F A B R Y K A
przednich

h o le n d e r s k ic h  
L I K I E R Ó W

Skład fabryesuy :
w e W IE D N IU , I .  K o h lm a r k t  4.
Dla (f:„*da#śei P T. Fuhliezasści msżua tysh 

prawdiiwych likierów nabyó także w znanysn
kaudlach zaaczniejszy#h.

F Ł -y iO L iC L G  z ło to  I sreloro
do pozłacania, posrebrzania i odnawiania ram,

drzewa, metali, szkła, porcelany i w szystkich innych przedmiotów nader 
pięknie trwale. Użycie hard/.o łaswe. Cena flaszki wraz z pendziem 
zl. 1 ,6  flaszea zł. 5, 12 flaszek zł. 9

P ły n n e  c z c r n id ło .  Najlepszy środek konserwujący obuwie i wyroby 
skórzane. Swieoi się i schnie natychmi ist, czyni skórę nieprzemakalną. 
Wyborni* da się użyć do każdego rodzaju oBuwia i uprzęży końskiej.

Cena za paczkę z 2 dużemi flaszkami zł. 1-30 franko 
o - . . ó , ,  „ . 3 .  .

.  4 80 „
P ł y n n y  k le j  ry b i  (Syndetiko.,) jes t nznany za najlepszy środek łąozny 

wszystkich m atery j; klei, spaja, kituje i łączy szkło, alabaster, gips, 
porcelanę, marmur, kość Bł-nic.wą, drzewo, skórę, pap ier itd. Polostaje 
0"łe la ta  niezmienionym w swej dobroci, zawsze płynny i dający się 
użyć. Ceuj dużej flaszK- et. 50, 6 flaszek zł. 2, 12 flaszek zł. 3 50, 
kilo zł. 1 8 0 , pakiet zawierający netto 4 '|,  kilo zł. 6-50 franko.

K o n s e rw a to r  m e b li  oddala z największą łatw ością każdy brud, jakoteż 
w ytartym  meb'om przywraca dawny połysk. Z . flaszkę ‘L -litroną  zł. 1, 
6 flaszek 4-80.

H e a r c k a  ł^yyw abianiu plam z atramentu) niszczy w okamgnieniu na pa­
pierze ; . ,’iy z atramentu; możni zniszczyć tym środkiem części zapi- 
Bane i farbę do stam pilii. Cena za flaszkę ot. 50, 6 flaszek zł. 2-20.

U lli >Vi . s a u i a  ezy szcząca  p o l i tu r a .  Wynik nadswyczajny, przewyższa 
wszyBtkie tym pódobne politury i środki odezyszczające i przywraca 
wszystkim lakierowanym i politurow anym pr/.eamiotn i z dnow a, me­
talu , skóry, jakoteż obrazom olejnym po jednorazowem użyciu, połysk 
piękny i trwały. Cena za fliBzkę ct. 50, 6 flaszek zł. 2 20.

Rozseła z . zaliczką pocztową lub za poprzedniem pobraniem pieniędzy.

K A R L  P R 0 L S  in  B R tN N  114 (M S hren ).

'■Vc Lwow.e sktad glywny w magazyuach P. K. MIKÓLASCHA, 
i u wszystkich aptekarzy, fryzyerów 

i magazynach perfum.

Puder 
ryżowy speoyalnle

w z  y g o t o w a n y  z  b iz m u t e m  
P rzez Oh>M F A Y , F a b ry k a n ta  Perfum

P A R Y Ż ,  Ulica de la Paix, 8, P A R Y Ż

l ld Millionen Galden
werden T erlost:

am 29. D e c e m b c r : S ta a ts  ^ Y o h lth itt ig k e its -L o se  k f l . *2 
H a n p tt r e f f e r  fi. 6 0 .0 0 0 .  

am 2. J f in n c r :  O e s te r r .  C re d it-L o s e  
H a u p t t r e f f e r  fl 1 5 0 .0 0 0 .

1 P ro m e s s e  fl. 5 eammt Stempel.
1793 3 - 3  am 2. J i i n n e r : W ie n e r  C o m m n n a l-L o se , 

H a u p tt r e f f e r  fl. 2 0 0  0 0 0  
1 P ro m e s s e  fi. 3 sammt Stempel.

A lle  3 S tiick  z u sa m m e u  n u r  fl. 9*50 s a m m t S te m p e l.
Y eilusungs-K alender pro 1888 und Ziehungslisten franco u. 

gratis. Bestellungen per Postanweisung und 15 kr. fiir Kiickporto erbeten.

Bank- und W echslergeschiift
M. J . G I TH  ii* Coinp.

W 1E N , I. K ohlm arkt Nr. 5 ,  W IEN.

Zimowe

fiDHIK (U)D1I)
z owczej w ełuj, popielate, oliwkowe i 
bronzowe, najpraktyszniejBze i n a j­

trwalsze na
nblory dla pań

lt> m eirńw  gą 8 g ł .  7 5 e t .  |
na kompl*cny kostium damski 

pogOth ia  pobraniem

EMIL BTORCH, Wien
Salzthorgasse 20.

Wsory n» żądanie frano*.
Przy tan? ' wieniach uprasza się e 

podanie roloru (brnuatny. popielaty 
lub oronzowyj. Za towar odpowiedny 
żądaniu, pieniądze b^dą bez trudi ości 
zwracane opłatnie

pismo tygodniowe dla ludu
od czterech lat wydawane pod opieką Macierzy polskiej

jest organem
Towarzystwa Kółek rolniczych w Galicji

i polecone przez wszystkie Konsystorze biskupie.
Obejmuje dzia ły : nauki re lig ijn e , spraw y spełeczne i krajowe, 

nowiny ze świata i z k ra jn , ciekaw* i praktyczne rady gospodarskie, 
rozm aitości, wreszcie zajm ujące powieśei i opowiadania z życia ludn 

Prenum erata w ynosi: 
rocznie 3  zł. 5 0  ot., półrocznie 1 zł 75  ot., kwartalni.) 9 0  ct. 

Pieniądze najlepiej przesyłań za przekazem poczttw ym  do A d m i­
nistracji . N iedzieli“ lewów, gmach sejmowy. 3602

I  ■  ■  B  ■  ■
M B

Znakomity wynalazek!
najnowszy i najprostszy a p a r a t  ĆL© 
c i r i T i r o w a m a i a .  umożliwia każdemu 
otrzymanie licznych, litograficznych, czarnych, 
niezmienionych kopii z pism, rysunków nut 
muzycznych i fotografii. Skutek poręczony.

Cli Franęaise de 1’Autocopiste Wien, I. Maysedergasse 8.
Taryfy i odciski próbne gratis i franco. Z astępcy  i od sp rzed aw cy  

we wszystkich miastach poszukiwani.

I 1 T K I C Y G A R E T O W E
z prawdziwych francuskich papierków eygaretowyeh

Houblon, D orobantul, Job, La Patrie, Mais, Panama, Abadie, Cartonehe 
w dwóch gatunkach, Pei san i t. p. najlepszych gaiuuków poleca

A N T O N I  G A W Ł O W S K I
p l a c  M a r j a c k . 1  1 . 8 ,  I .  p i ę t r o .

K  Sprzedaję w pudełkach i bez pu d e łek .— Cena za 1000 tutek 1 zł 20 ct. 
i wyżej. Szanowni odbiorcy z prowinoji zamawiający wyżej n a d 2000 sztuk, 

flffl nie opłacają kosztów opakowań.a.
rwB Również posiadam na składzie Tutki maszynowe (nleklejone), jakoteż 
^  T utki zwano Yirginla (ze słom ką do n s t ) .

1503

tvr tyj tyj w. po 1*7 W7
fn r * *

W alne zebranie
Spółki akcyinej

Teatru Polskiego
w ogrodzie Potockiego

odbędzie się dnia 14. stycznia 1888 o godzinie 
4-tej po południu na sali hotelu francuskiego.

POKZĄDEK D Z IE N N Y :
1. Zagajenie walnego zebrania.
2. Odczytanie protokołu z poprzedniego walnego zebrania.
3. Sprawozdanie Rad; nadzorczej.
4. Sprawozdanie Dyrekcji tak co do stann interesów Spół­

ki jak i prowadzenia sceny. •
5. Sprawozdanie z fnnduszn żelaznego.
6. Sprawozdanie komisji rewizyjnej.
7. Wnioski członków.

P o z n a ń , dnia 17. grudnia 1887.

Przewodniczący Rady Nadzorczej 

JS. P o to c k i.

' S ’<4r* S P

>

JM
p o l e c a

w y p r ó b o w a n e  i  n ie z a w o d n e  ś r o d k i  
k o s m e ty c z n e  

odszczególnioue 7  m odalam i zasługi i 2 dyplomami uznania.

Woda ateńska,

Olejek chino-taninowy. w łosów . Już  po użyciu jednej
flaszki można spostrzedz Bkutck — Cena 1 zł 20 et.

Esencja miętowa do płukania ust, jemnego o-
rzeźwiająeego smaku i zapaohu, bardzo korzystnie w pływ a n a  d z ią s ła  
1 zęby — F lakon  50 c t . _________________

Proszek rośIinno-alkaliczny, bów  Nadaje perłową
białość, osuw a kamień i kwasy, które sprowadzają ból i próohnienie zębów 
Pudełko 30 i 60 c t . _______________________________________

ORIEaNTAlINA (pudr płynny)
nadaje tw arzy pięk.ną i przyjemną białość, odświeża płeć i konBer ,vnja. 

_________  Ceua 1 z łr., gąbeczka 10 ot.

B i u ł e  i  p i ę k n e  r ę c e  1 1
otrzymuje się po k i l k u r a z o w e m  n a t a r c i u

K R E M E M  R O Ś L I N N Y M
słoik 8U centów

GRYSIK toaletowy do mycia rąk
dla wydelikaca lenia zgrubiałego naskórka. Pndełko 25 ct.

Proszek clo czyszczenia paznogei
dla nadania biai ośoi, różowego odcienia i pięknego połyBkn. 

i udelko 25 ct.

Nabyć można we LY ^O W IE w sklepach w łasnych: ul. Koper­
nika 1. 3, botel Euro>[> ejski i ulica H alicka róg W ałowej. W  K R A ­
KOW IE Snkienniee 1. 20. W CZERNIOW CACH Rynek 1. 2, 

oraz we wszystkiwl i pierwszorzędnych sklenach i apjcekacb.
<0o o o o o o o c

Wydawca i odpowiedzialny reda& T iR r-t-H  P .T A r ia ń s k ie i . drukami i litografii Filiera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A.)


